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~rwawa kląhva w domu przy ul. Rzgowskiej. i'.~ , 
· Plardersfwo popełnione w niedzielę test iuż trzecia z rzędu w ciągu ·~~ 

ostalnich czterech lat. , ~~~.1 ~ 
Starczewski. był Już trzykrotnie ~ar8ny i od dzieciń- 22 

stwa zdradzał nienormalne objawy. 
Lódź, 14 czerwca. kę sldepu z iinstrumeiutamr muz:v-cznertH, 

Morder&two, dokonane ootegdaj w krytycznego jed1tla1k din:ia za1ę.ta byla g~
aomu J')rz;v ul. Rzgowsikiiej 46 me prze- spoda1"Stwe.m w domu ~ ant ra:zu niie była 
sta3e ciągle 1!tlterewwać opin]t :Piłblitź„ w miesz•kaniu Oi1szkowej. 

~ żlńliwo i\Y' positad niiewinlnyoh o.ffar 
LuidllJkidi. 
Mo~<>, cł()lrona:ne w niedlziellę. 

jest wńęc ;tili; trzecie z rzę-dlu w ciąigti o
Sltaibnic<h Czituedh lat. 

ne~ która. do ży-wego t~staJa J!)oru:szona T I d f 
tragiczną śmł~tda, AttM!Ji Ci~tJkoweJ. rZBG B mar ars VID. Pr· z· ass 'o'-' m· orda· 

Jaik wiadoma w dniiu wcz.oraiszym Stwletdzono również, że lał Ili rCJ • 
aresztowano mo·raltlycb śprawców 810t· dom przy ułicy Rzgowskiej 46 słynie w Z 111astęp.nyidt wyrwiad61w wycika, 2le 
du r~Hksa Ciszk~ męża zamordow;anej całej okolicy z okre>pnych morderstw Stefan Srta1".c:zieiW1Sk.i, morder<:a CA1sz;ko-

. I samobólstw. wej, 
I jego ){ochaJtikę Józefę Wieczork<nvsk:t• Przed cz.terema faty w ty.m samym od 'cłziechistwa mra.drmł petwne nłaior-

Oboj.c siedzą obecnie w areszoi:e u- domu nl-eja:ki Kowalskł tó\Wlieź przy malne objawy. I 
rzęd'll ś.Jedczego; gdzie odbędzi·e się prŁ~ pomocy wyna:jęt~h zbirów ~amordo- Ch<Wa~terem S'Wyin ró~ł .się zm;adni-

• stuchaniie. Od wyniku da.l'Sżego śledztwa Wa1 swą żone. : . ozo od biratta i sfo5'b"y, którzy clęri;ką pra 
zalety, czy Ci>Szeik i \Vreczorkowst~a sta. W 1i!Slta.padzh~ d>iegt.ego rokiti"' w t)'\[11 cą zairabliaią na utbrzyintan:ie. , 
na, a:itzed sądem doraźpy:m, co do Star- samym d!omu dlok~ana zosrtała: ahytdln.a Stefan me cihJciał s:!ę uczyć, był lie
czewskle1go &prawa jest ustalona i zhrod:nii~ 1 kitóra nabrała r.o..tJg:ł-Oi9U w ca- niwy, ili~molmy i o~óttlirt!ie zaipaillc.zywy. 

pfoees jego odbędzłle ~ w trYbłe łym Iaaiu,. _ . . . Zu·obfooe pi~ndąidize przeptij.a.ł, a 
d&rdnym. . 26"'1e'ła!ia Maltja Zyl!frt"Uim~a. :i'Ja• gdy ml! mW pieniędzy kradł. 

. . . . . _ . _ . „ -ili1~1Szkała 1V tym d.Oltll'li z~ła zamotdo Ttzy nxy b-yłł jllltl: kara111y za k!radziwe, .a. 
_. W celu z•ebrn~la bh~zych śz-czego... 'Wan·a pnu su'bU.okator,a K·owa:l~i-egf). ~a,mfo sledlz1ał 111a~ 2 lata w wlęzie-

low o mordercy ~ zarpordóWait11cj zwtó• M-,_, . d k . .• "- . . if • , ·1„ · d t . 'b 1• ~<CT'ća po o . ottamru O!l\tópi!'e;.o nt'\1, 
c~ :smy się ó ca~ ego sz:regu oso ti:·?Ii;- ct)llńlU, <>hawla.jĄ<: się 'katy, po.pe'1łtllt samo skąd WySltedł ®iPiero prud pięciu tfgQ 
nefoint11ych w teJ sprawie. które udż1eh- ~~lbw«> . ~k.a.,"'" · ó -.z: okin... „„ , ..s...~ .-~ a 

1 
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~ , n 11 'I'la_, ęr>ml\· }"ieu '!ltl otmą:C3-l. btu:k z tir~ec~'t>go pięl!t'a. Ro&Zina wyniekła g.o się lllJ!Pełn-ie i me 
Wśr6d lt>d;;ator6w paniuje wobec t~- dhciafa go naweit ptzyijąć po wyj•ściiU z Co mówi~ lokatorzy? if) primkmHifil~t. że rtad dló.l'fłe'lll pirzy 'UL wlęzfonfa. 

. 'ł R~~iej 46 wisi jakaś sih-.as.zna kaąit„ Z eziegt> mooiderJCa 'tył ositait:nio i co 
Lokaitorty domu przy afjcy RtgoW· iVa., która ć6 pe~i~rt eizas 7J'bieu kiriwa- 11."0ibił - niiewiadsmo. 

sk1ej 46 hle mogą si~ jeszc:te uspokoić i - - -- - · -
ciągle są pod wrażeniem okiropne.go me>r · · · ,_ · - ·· - · - · · · · · · ·· -
dcrstwa. 

Wedtu~ i.eh opowiadań Cis.okowa 
od Z6-ch1 lat :żyła spOkojnie ze swym 

mężem, 

prowadząc sklep i•nstrumentow muzy<:ż4 

n:ych. 

Powodzi.to im się materJalnlc bardzo 
dobrze. 

Dzieci nie mieli. 
Sąsfodzi nle styszeli l'li•gdy, aby w 

r.ieszk::vniu Ciszków ódbywaly się ja~ 
Kleś awant4ry. 

Dopiero od roku stosunki nii~<lzy 
ma.tżctnkami zaezęły się psuć. Sfa.~o się 
to wówczas, gdy Ciszek poz11ał Wre
c1.orkowską. 

Cisż1mwa czynifa męimvl wyrzuty, 
'fo ją zdradza, w~utek, czego 

Oiszek pOstanowit wyprowadtłć się 
E;, . ~ miesz)(ania 

I wyJe.clia•t ·do wsi Jasienna gmiil1Y Grtt· 
sżczyce powni:tu s.terad'Z'kie1go, gd1zii1e ku-
11i.t sobje mlyn wodny li k-i:Ekumorgowe 
gospodarstwo. 

Ci:szkowa 'P<> \VY'jeźcłzie męża z Ło
dzi pQtodzib się ~ e swym losem i 
nie miała już dd niego żadnych r>retensji, 
gc)yź na utri:ytnani:e zarabiał a sama. 

W tym samym d:omu vrzv ut Rzgo
wski.ej 46 na czwartettt piętrze miesz:kn 
daie'ka krewna CiszkoweJ l'liejaka Soble-
5i. która"~ o4wicdzala wląścl~i~l"' 

Minister Składk9wski w Kole. 
Inspekcją województwa łódzkiego potrwa kilka dni. 
Istnieje mozłiwośc przyf azdu - pana ministra 

do Ł6dzi. 
tódt, 14 czerwca. 

Jak hiż d0111'osfa dtisleJsza "Republi
ka" p~11 mirtister sPraw wew11ętrzt1ych 
&en. Sławoj-Składkowski wyjechał w 
dt1iu wczorajszym z Warszawy 
na inspekcję do województwa lódzkiogc, 

Part minister Składkowski, Jak :twyk 
le przybył tta tere11 województwa l6dz; 
kiego h1cog-11Ho, w1'kutek czeg<> nagłe 
tJojawienie się pana 1ninlstra 
wywołało w całettt okręgu łódzkim 

wielkie zdziwienie i zaniepokojenie· 
Ze względu na to, że plan inst>ekcji 

trzymany jest przez pana ministra w 
ścislej tajemnicy, trudno przewidzieć 
marsz:rutę, jąką sobie naszkicował. 

Według zebranych przez nas infor
macji 
pan minister Składkowski Przybył wczo 
raj o godzinie 9-ej wieczorem do Koła. 

Pan minister przyjechał autem. 
Towarzyszy mu generalny sekretarz 

p. Zabierzowski. 
Pan minister Składkowski zjadł w 

Kole kolację i udał się tia: spoczynek. 
Przyjązd Patia ministra do Kota wy„ 

wotat w miasteczku wielka. kołlsterńa· 

cję ze wiglęclu na to, 'ie nikt si~ tej wi
zyty nie spodziewał. 

Dziś od samego raua 
pan mlulster rozpoczął lustrację powiatu 

· Kolskiego, 
objeżdżając wszystkie urzędy gd1i111.e 
w swcm aucie, 

O godzinie 4-cj nad ra11c111 wyjechał 
do Kota 
p. wofe~oda Jaszc:tołt oraz sekretarz 
pana wojewody P. Rosicki w celu przy. 
witania pana ministra. 

Pan wojewoda przybył do Kota o 
godzinie 7-ej rano i towarzyszy panu mi 
nlstrowi podczas objazdu powiatu kol
skiego. , 

Dokąd pan mitiister Składkowski wy 
jedzfe z Kola - niewiadotno. 

W każdym razie jest rzeczy Pewną 
że 

pan minister poświęci kilka du! na inspek 
cję województwa łódzkiego. 

Jest rzeczą zupelnie możliwą, że 
pan minister wstąp! również do Lodzi. 

Możemy się więc sPodziewać zasz~ 

ctytnej v.1'~zyty pana ministra Składkow 
skicgo w kaźdcj chwil~! · 

PYt: OLASZCZE TWARZE, 
JAK NA SAHARZE 
DA.TAC MIRAŻE 
BOGATE W TREść. 
A ZAS PRZ~CHODNIE 
STRZEPUJA SPODNIE. 
WOLAJAC ZGODNIE: 
- PAL ŻE CIĘ SZEś_ć. 1 -

A ODY NAKURZ'f. ~ 
(KTÓRZ NlE ZNA STRÓŻY?)' 
KRÓCEJ CZY DŁUŻEJ 
ZMIATAJĄC ł'ł:ST. 
DLA ROZMAiTOŚCI. 
CHOĆ SIĘ KTO ZŁOŚCI. 
POKROPI GOŚCI 
- I CHŁODNO JEST 1 W.b. 
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Wykryciu nowego lalda· 
ctwa sowi1cki1go. 

40 tys. dolarów za glowq 
w1cedyrektora pobcil 
budapaszteńskie1. 

Budapeszt, 14 czerwica. 
Polfoja aTesztowala trze·cih podejlrza

ny.ch młodych lrudlz.i. ZeZ111ru1i oni, :1Je wy, 
słani zosita1i pTZie:z pt1Ubyiwaijącydt w 
Wiedl!'l1u komuna.sitów rosyjskioh, cellem 
'tam.ordiowacia za1sitępicy d)'ll"clcliora ,po. 
11.oii buidiapesm~ńskiej <k, He·fonyi. Za: 
głowę jego rząd mo®kie.W1S1ki ohi'eoał wy 
płacił 40 tyis. dol. 

Byrd 
wyleciał z New-Jorku 

do Poryta. 
Paryż, 14 czerwca'. 

Według depesz z Nowego Yorku onag 
daj przed południem Byrd wyleciał na 
swym aeroplanie i jest w drodze do Pa
ryża. Chambertin i Levin prosili Dyrda 
telegrniicznie, by podał im dokładny, 
termin swego Powrotu, gdyż chcieUby 
mu towarzyszyć w drodze ~wrotael 
do Stanów ZJednocJ:Gnych. 
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Wojkow a u lisami cyrku. 
---:o:- · ..... należał do najbłiż

~zych spółpracown 
ków Lenina. 

-.-
Brał udz1aJ w zamachu 
na życui s' vnnogo gon. 

łłBracia frilłEłlini"··trzeł najpopularniejsi klowni Paryża 
Dalą co wieczór tłumom trzy główne typy ludzkie-intryganta, idiotę i filistra 

Co nas ,,bierze" w cyrku Dlacze- wzrokiem, zmysłami - a nie mózgiem hołdujących jeno kultowi ciała - działa 
go tego rod zaju widowiska zajmują nie i sercem. rozśmieszająco. •• 
tylko ludzi prosty ch ~awiedź, lecz rów- A jednak również i cyrk przerywa te •*J Dumbadze. nież i umysły kulturalne, wysoko stoją- popisy, przemawiające do naszych zmy Jakie on prowadzi życie? · 
ce? słów „numerami" starającymi się zająć Oto właśnie otrzymuięmy - filo.tn-

Nasze umiłowanie maneżu cyrko-. 1 · · fJ"ę błazna cyrkowego, psych.olugję clow 
\"e.go J·est 1)1·zeJ·awem radości na widok nasz urnys ! uczucie. 

... na. Pojawiła się książka: .,Zycie trzech 
stopniowania fi zyczycnych właściwości Wtedy na arenie pojawia się - bla- klownów· Zapiski i wspomnienia braci 
ludzkich aż do ich „maximum", igrania z zen. Karykatura ciała i ducha· Jemu wł~ fratellini" 

,, A 

/. ZamorCfowany t>O'Seł WoJkow. 

Pirasa rosy~ka ina emt®f a<:j1 podaje 
peWttl.e nowe sZJCz>eg-Oły z rżyda zmadego 
posła sowiec'kie~ w Wa,rszawie Wojko 
wa. 

W oj,kow urodził się w roku 1888 nie 
w KJiet'lCzy, liecz w Penni, ~zie ojciec ;e 
go zajmował Sitano:wti·sko ptiofesora ięzy- ' 
ka gireckie~ w miejscowym gimnazjum , 
g.ubern&alnem. Wńia.dości o rzeikomem ży 
dlowskiem poohodz>eniu W oikowa nie od 
powiadają puwrlziie. Ojciec Wojko.wa · 
był z pochodzema cho.rwatem, podtla
n-yttn Austtro-W~ieir, i przybył d-0 Rosji 
w licztbie wie~'u 4:111nyich hele'~tów i ta
ciniłSltóiw s:łowiańsikiah, zaprosronyich na 
Slbainowi!Ska pirofe1Sorów języków k1a.sy
czm:ycl1 w r-0syjstkiiah uczeilniach średinich. 
Ożeni-Ollly był z r-oStjantką, zaś 1POseł '}loi
kow oż.e:nifony był z żydówką, z domu 
Bieleńkiną z ł..odrd. 

Od wcziesm.oej młooośd br·ał zmarły\ 
Piotr Wo1kow czynny wdział w a~cji re- ( 
wollutjoin,isitów irosyijskich, na~żąic efo 
odłamu bollszewi.clciego rosr1skiej pad.ji 
soojal..demokira.ityicmniej. W parlji tej na
leżał db boijówek teirorystycznych i ka
nmy był przez sądy rosyfskiie za udział 
w zamachu na życie komi~MZa rządbwe 
go w Jałcie gen. Dlimbaidzego. Zesłain.y 
na Sybea:iję, ziMe,~ do Szwajcarji, gd?.;ie 
studijował na uniwersyitecie genewskim. 
Studja w~ze uilc•ończył w Paryiżu . 

Mieszikają'C w Szwiajca.rji, zapoZJnał 

się ze siwioją przyiszłą żoną, k1óra naieżia 
ła do organ.i1zac:jJ. rewoliucyjnej i studjo-
wała ohemiję na uniweil1syted1e gene1w-

kim. Równi.ei. w Szwajcairji za!Poznał 
się Piotr Wojlrow z Leninem, zaskari>ia
jąc sobie ~ zaufG.fe. Jako najbliższy 
przyjaciel i współpraicown1k Leinina, 
wrócił WojkOIW do Rosji wra~ z Lettlnem 
w roku 1917 w zaplombowanym wag;>-

niebezpi_eczeństwem, fra~ow_ania . ru- śnie nic z tego się ~ie udaje, co ta~~l Są to trzej włosi. !, tórzy od wielu 
chem, rne spotykanym w zy~m codz1en- cYrkowcy z tak m;b:yw_atą _tatwosc1ą lat produkują się w parvskirn cyrku Me- • 
nem. Człowiek-wąż, atleta. zongler. la- wykonywali; .on w s:v1ec_1c n_aJdoskonal- drano. 
tający popr~ ez _tra1~ezy chłop~k - oto szcj kult_ury f1zycz~c1 obJaw1a s~aryka- w książc~ :~J poznaj .~m \' .iyc:c \.'.Yr
spotęgowa1_11e s1l:y i ruch~ . S~aJcmy wo turowa111e, skarl~rnc . wy~acz~n~_c.. On kowc(:w: prób\', maski, µetnc przygód 
?ee ~.ych 111ccoclz1cn1~:'~h r~~tow bez re: właśnie tam. gdzie_ tnumfuią: n:1ę_;n!,e. od podróże, duszt; pub:icznośc. cyrkowej, 
1!eksJ1, ~cz pracy moz,., O\VCJ, bez potrze grywa ~o!~ człow1e~,a _„wyzsze,„o ~o wspaninl·.! ob;awv kok;:.:u·.twa 1 okr.„p 
by wysiłku umysfowcgo. nad takie „głupsh\'. a , Jak opano~ame ne przejawy zazdrosci i nienawiści. Zda 

Oto wta.ściwa ta jemnica powodzenia ruchów. Jego uś1rncch ":yraza kp~ny z rza się bowiem, ach, jakże często że 
cyrku. \Vszędzie iudziej, to, c? wi~~imy, ln~ltu ciata. qn nat~ząsa _się z tych ~on~„ ,siatka, rozpostarta pod trapezem, na k~ó 
zmusza nas do reakcji uczuc10;veJ 1 my lmących ~11e~ezp1ecze~stwem zyc!a rym hen pod stropem cyrlcu wykonu!e 
ślowej. Teatr, !dno. Tylko me cy rk. skoczków 1 g1mnastykow. On .okazł!l~ swe karkołomne ewolucje akrobatka, 
T am tvlko patrzymy. Patrzymy na do- minę mędrca, który wszystk? wie lepie] została przez zazdrosną koleżankę lub 
p '.·:··· /··•m y do najwyższych granic . niż inni. On uważa się za mezbędnego, odpalonego amanta z pośród personelu 
zr ·i ruch i siłę. I ~zy ten ruch wy 

1

1 

przechytrego, mocnego ~uchem, na- cyrkowego, oblana, żrącym kwasem 
k !·„ · , . . , i o wiek czy R:oń, siłę ·wykazu wskroś poważnego, I ta Jego ~owag~ tak, iż w chwili · kiedy po ty_powym ok· 
je a r\:,. -:1y slo1i - jednako reagujemy: i przewag-a umyslowa w otoczernu ludzi rzyku „voila!" artystka rzuca się głową 
~~WA&I w+piiE ™"'W-iikłl.WWZ w dół i ma oprzeć się o siatkę ta na~ 

Ec:ha zabójstwa posła Wojkowa. 

r·-~~ .... „ ........... ......- ~-~-...,...... .... ~, -~""'-„--.- ..... ~---·· 
~ ... . ' 

le pęka ••• Bo krajera cyrkowa to nie tył 
ko balausowanic na rozpiętej linie, ale 

I chodzenie nad skrajem przepaści; wszę 
~ azie czyha śmierć lub kalectwo„. 
= W książce o „Życiu trzech klownów" 
dowiadujemy się o wielu tajemnicach 
zawodu. A \.Vięc np. że sztuka m11iejęt'
nego wladania batem wyma).?;a studjów. 
trwających długie lata. Kunszt ten mo
że dojść do takiej doskonałości że mis trz 
tresury koni, - Schuman, rozcinał ba
tem na pół jabłka, rzucane na środek are 
ny. Również „tajemnicą"' cyrkową jest 
fakt, że wszystki.e arc11y na świ ec_ie 111a 
ją te same rozmiary (średnicę J .3.5 m). 
by utrzymąć w ró\',:11owadzc siodła sk k 
rowane bardziej ku środkowi arcuy i u
niknąć niebezpieczel1stwa upadków 11< 
zez\vnątrz areny. 

* 
Lecz przejdźmy do naszych kló\\ -

nów braci fratellini. Oczyw i~cie poc llo 
dzą 'z rodziny cyrkowcó\\-. Ojciec icil, 
pov.:aga w cechu błazcóskim, był jesz
cze tvtko klownem - akrnbatą; było to 
ongii modne i wzięte. Obecnie jednak 
klown mówi, jest niejako „aktorem„ cyr 
kowym. Główny efekt nię poiega tylh.o 
na komicznem skarykaturowaniu siły i 

.. · _: - ruchu, na przedrzeźnianiu tego wysitku 
I fizycznego, jak dokonywa się w cyrku 

P„„.--'uch·1·"anle BORYSA KOWC'R.DY bez -·reanło po zbrotln! w tiomtsa"}a~ •- lecz na zestawieniu „sket:l1tl'', opar: 
"·"~ " • • • L . . pos . • . I tego o lmmorystyczny pomysł, a zakon 

ci1e 001Icy1nvm na dworcu warszawskiw. . czanego trzaś.nięciem w gębę i kilku ko 

I ziołkami. 

I. Każdy z trzech „f ratellini'' rcprczcn 
tuje zresztą osobny typ klO\\·na. 

Franciszek jest - intrygantem; on 
to wymyśla na scenie kawa(y, k tórych 
ofiarą padają dwa.i inni. odgrywający 
rolę .. ~-tupich Augustów". \Vysts:puje 011 
w klasycznym stroju z stożkowat<\ czap 
ką pajaca na gto\vie. Robi na arenie -
Mefista; ale robi go wobec otoczenia. w 
którem niema ani Fausta ani Małgorza 
ty ... 

Dwaj jego towarzysze - to os:z;~1ki
wani oszuści· Jeden, Albert w przeol 
brzvmich pludrach, gra icljotę. jego cks-

1 centryczność obja\via się w peh1c111 za 
chwytu zdziwieniu. 011 też najwiecej 
zbiera - policzków. Wreszcie trzeci, 

· Paweł, gra rolę filistra, burż.uja, kroczą 
cego z po.wagą. traktujące go serjo każ 
de tdupstwo. 

W ten sposób trzej „.fratellini" oka-
nie. zują co wieczór tłumom trzy główne ty -

Swej karjerze w rząidzie s-0wiecki!n PY ludzkie _ intryganta, idjotę, filistra 
obowiązany był w z.nącmym s1bopniu - w karykaturalnem prz~krzywieniem 
s.wym st<>sllllnkom prrzyjaeiie15kim z wo- Dowcip właśnie na tern polega, że wi-
dzem komooli•z:mu rosy.jskiego, howicm h d?:O\Vie, zaśmiewający się na swych fo-
w szierokich k-Ołach paTtji komwnislycz- -·" : telach, nie zdają sohic spra\.Yy, że- wta-

~-~ : \\-!e ci trzej klo w P1 blazrmjący na nia nel' nie był lu1biany. Zar:ziuc·ono mu ni~je . 
' skiern pr:;;J sype:1nym maneżu, są zw1er-

dnokir()lfl!lie „buriuazyjną" tendencję pod p·rzeuiesienie zwłok ze szpitala Dzieclatka :..ezus do gmachu no·setsłwa sow1ec- ciadłem, '" którem niejeden z widzów 
względem życia osobistego, chociaż cie- ' kiego w Warszawie. się przegląda. 
szył się jedru:>ICZ0Śnie reputacją człowie- •G4W~rt mw-~·MJWWS 'ffł&A4&C IGW f "la~nie dlatego, że ci klowni przy 

ka bezwzgilędnie uczciw~go. tej rady Biekbr0<l;ow podpisał W}TOOt, .karżyła w swoim c~ ie posła Wojkowa wa~·y !udzkie ?cz ~bs:onck okaz~1ją 
1

nazy 
W roku 1918, jako komis.arz ohwo:io skaR:ujący caira .Mikoł.;;tija II i cziłonków o udział w tej tragedii, uwidocz:nione !'ą w_aJą ~c~; ludzie, s1.~?zący w loza~n, n:i 

· ·· b ł W 'k "--ki d · ·1..1· · sł · k · · cl · ·1 cl ń s l k1 Ze!:,f ,11.,.1 na gale1 Jl - bJl.a zna1m. Gdy 
wy aproW'1Zla.QJII y e>J ow CZ!.'-'ID em jego ro un: o:az niaiv 1ż.size ofocze::ue w ynl!leJ •s1ą:zce sę z1.ego s ·e. cze50 o by ·nimi n~prawdQ byli, ale tego nie oka 
lromitetiu wykx:ma1wczeigo rady ohwodo- na karę śmuerc1, za.ś dokumcruta, na pod I kołowa o zamoirdowanm rndzrny cesa.r- zywali publicznosci, nazwaćby ich moi 
wej 90IW!ietów na Uralu. Przewodnimący stawie k1Łóryich emigiracja rosyjska os- skiej w Jek1~e:-ynbuxgu. · na było równie dobrz.e - filozofam4 
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' O 3-eJ w 

awantur:ę 
nocy zrobił 

w ,,Savoy'u'' 
i dostał za to . 3 miesiące więzienia. 

· Łódź, 14 czerwca. 
O godzinie 3-ej w nocy do restaura

cj ; , Savoy" przyby.t dziwny gość. 
Służba przygotowywała sie już d·o 

zamfJrnięcia loika1lu p. Konrad Sobczak 
jednak nie wi,aidoma dla1czego, przyipusz
czają·c widocini·e, że jest trze.cia po po-

1 
. . 'i - Jes1Lem pirze.ci'W~1ikiem s'port6w ko lhduiu, zażądat poda11i1a mu koila,cji: 

. - .'>:lllrn 10 os'óib . w beatrze? ... Czy bi'ecyioh„„ , . . .. 
me !.ep1e1. by!1o•by, g<lyiby pa11 dyrektor _: DUaczeóo?„. . Kelner, got~w v: _kazdeJ chy11I.1 do u~ 
Z"\Y'.rooł p1en1ądze za bilety?. . . li' . • , . . sh.~g w odpow11edmeJ porze. OS\VJa<kzyl 

_ Ni; . 
6 

, · • , • . ~ I -;--- Gdyby ~?Ja zona me wmala pły- ~1iezwyklen;u gościowi, ż~ ik1uch11ia. już 
. e mo„ę„. To są zaproszem gos- wac, byłtby:m JUZ dawno v..-dowcem.„ jiest zamlmięta, a z.a chwilę zamtkmęty 

cie„. . z.o·stanie caJy laka!, wobec czego mimo 
a •• &: LWWW&Naw•-ws· •-UMI!&& ~ 11..a " 

ulica w Łodzi. 
Jest nią ulica . Towarowa-główna arterja, łącząca 

· stację towarową z . śródmieściem. 
Bruku ani znaku, góry i doliny, nikt jej nie polewa i wogóle porządki niczem w Azji. 

Łódź, 14 czerwca. 
· Czy ktoś z panów z magistratu byf 

na ulicy Towaro\vej? 

·Czy magistrat wie wogóle gdzre jest 
ulica Towarowa? .. 

Jeżeli nie - to wstyd, "'j~eli tak -
to hańba! 

Od pewnego czasu czyte1n1cy nasi, 
załatwiający · sprawę na stacji towaro
wej przy dworcu ł'4ódź--Fabryczna ska 
rzą się na 

nieporządki 
panujące na uli<:y Towarowej. 

rozkopują jezdnję, układają kamienie, magistratu, prosząc o interwencję. 
brukują, pricz kflka dni droga jest za.rn- Pomogło jak umarłemu kadzidło. 
knięta dla ruchu piesz.e~o i kołowego, \Vobec tego zainteresowani skiero-
a po kilku dniach wszystko znowu jest . wali pod adresem magistratu 

tak samo jak było. petycję Pisemną 

Kamienie zapadają się gdzieś głęboko - ale to również nie osiągnęl-0 żadnego 
w ziemi~ i kurz znowil \vzbija stę klęba- rezultatu. 
mi ku · górz~„ Cóż w~ęc należy uczynić, ażeby ma 

Prz.y ttlicy Towarowej mieszczą się · gistrat zwrócil uwagę na u~icę. Towaro-
sktady w·ęgfa i drzewa. wą i ewentualnie poc,.zynił pewne sta-ra-

\Vłaśc~ciele sktadqw nia, ażeby zaprowadz.ić tam względny 

zwrócili się .swego ~zastt oso.biście c!o porządek· - str. -
' •1., .„,1 - . . . 

WWW Li~M&Uift.'Ci42!!*4 lib ... P*5 W64CCUiilłiiiiM . 
, .. 

najszczerszych ch~c:i nie może 
lrn-lacją. 

Ale to oświadczenie kefoera ·ntie ·wy
starczyło Sobczakowi, który na uprz-e'i
ma odpowiedź ketlner:a 

zareagow!lł stekiiem '!Yzwłsk 
„_--,' i J?tpertynencP, t··. ,· , 

W , reS.i:f1.~1raC:H · P.owst<,l)ła a:wamltlirra. 
Słuzba strorata suę wwrooi:ć ·~Pćtńuo

ri.eg.o g.ośd:a, lecz Sobcza!k Tl!ite c:ti:c1a:t się 
ruszyć z 'r,ni;ejsca. ' ' .. ' 

w skuf elk ta:ki•ego st ami rz,eazy .woź
ny, · widząc że wnos1 : się nai wię:lrnzy 
skandal, p'obieg"ł na f!'Óg Piiotr1.ko:\vs'.k1ie'j · i 
Trangutta. 

Wzywattąc ipolitjmta. 
PrzeicistaWiiciel właid.Zy „ staTaif sI1ę- . fó. 

wnież umutygowa:ć . 
nazh::vit ' głodn~o dżen~ 

oświadcza:ją-c . mU: ' ż.e o tej porz.e itJ:-qooo 
1będzi1e zaispOkoi:ć ~e:tvt ·w . re~ta.mao.14 · }-. 
poprosłł, Sobczaka. by opuś~~ Jok~. 
~?ść mimo to, nie ~hdalt si.ę ruszyć 

z mlieJsca. 
Pol.ioiaint ~aizaJ mu wobec teg,ó u

dać Slię do kiomisair]atu, lecz to równi.et 
n:e po1siJmt!kowa!l0, a raczej :cła~o taJJm 'w-y-
niJ'k, że · · · · 
T?ziu:;~ony , Sobcz~k rzudfł „s~e Ufl .połi
qanta, uderzył iw ·w twarz ;: w gł<>wę, 

a nawet zammerzył. się na niego ' ' 
krzesełkiem. 

Policjantowi udlaito się jedinalk sitwier
dzić nersonailia awantumiika " ~ spisać 
protokót. 

. W dn..iu wcwraijszym Konral(i Sob
czak zasiiatd~ na law:ie oskairżionvch. 

Sohczalk do wi:ny się llliie iprzvżnat 
twderdząc, że jest oficerem rezerwy, byt 
na w,a,j,nie, a więc 
. Policjant me miał prawa 

go aresztować. (?!?) 
Sąd' by1t j,eidJnalk lioil!tlego ·z.dama ~ 

skazał Konrada Sobczaka na ił mies. 
Op-o\viadano 11am, że. 

fo nie j~st ulica lecz śmietnik. 

Nie wierzyliśmy. Sprawdziliśmy. oso 
biście i doszliśtw~- do wniosku, że posia
damy bardzo pob!ażliwy~h czytelników. 

wi~. 

~ amobóJst „ o studentki w Zakopanem !!!!!!• !!!!!• ~!!!!!!!!!!!!!M ,!'!!!M „ !!!!!= 

z" ·11owadu. · niauzyskania przyrzsczon-i posady. „Pompka do nadmuchi
· Z Zakon.ą,n~ .~o .donoszą: ik<ł'<Słl:a od TC>kl\1 ubiegłego, p-0 ukoruczeni1u 

Ulica Tovn1rowa to ni.c śmietnik, lecz ~- z i cl ' ·1 · · W · "~ ·~ . PJ1'Żejeż;d17,ająiex_ z .a.w,P.a,ne~o ·o I~ o:r' g1mną~µm w . a.rnz.a,WJe! czycrn:ia us1~~e 
jc.di1a wielka kloaka. skiego .Ok.ia moto\'.:yklhsita w ·wl!d:ład1 wo stara!!ll!a o uzyis,4:ąme po'S<l!Jdy. Stiaira1t11a 

Proszę sobie wyobrazić kiikunasto- dOE:pa~0>wyoh M:ilcl~ieWiiz.~ pod mo-sileinx re j1etf~k były beziSkillrtiec~IO!e. · , 
l'ukoviyi;p zauwa~'~t iwloki mfoidej kobie . Dnia 1 cze1r1w11Ca wyije1c'hała Gitżyńsika 

metrową przestrzei'i, na której przed ty, ni~~ .zU.p-cl:nie na~a...:, jedynie z ko- 40 Krai\rnwa, mają:c w fa.mtets·ziej okoil!foyi 

wania płuc zarzniętylJI 
ryluałnia zwierząt." · 

Historyczny wynalazek 
obywatela ·m. Opatowa. 

clnvil<i szuke. i w . r~żowy·J?h . refltlitT.n,ąch orWL .pioń przylrzeicwną posadę. Nie obrzymała jei 
odbyto si~ katastrofalne trzęsienie ziemi czoehaieb- .'i pwn:h:;~.ffi:.aieh. Ręis·z:te stroju i ro m~ł'() · s:tać SJię J:lllizy;c·zyuą siamohó~- Z Wa'liszaiwy don05zą: 

prawidio1pr0id<0.bt11i·e -zabrały f.a:.!e ,potoku srtwa. Z :lym. wrę:c yUJŻ a 1W miesiąiou u1bie~yttn w UtrlZędme 
Góry i dolinJ'.. góry i doliny„, . kędyś wdoł, gid11ż nigdzie w tIHJ'b11i1Żlll ioh z~iarem jech~a do Z~~egio, . Paten1t.ow1r.m zaireijieisltir;owia.no 214 ni0tWY1Ch 
Bruku - ani znaku. Idealnie nie za- nie znaleziliooo. co JeSit tern prawdqpodohmeps1ze, że m1a wynalazków. . 

'br'ukO\\·ana ulica. PoI>rostu muze~!lny 0_ Z zebra11yich dotąd przez policiję ma- ła pfonią-dze na .pobyt w Zakopaltl!em. Oczyiwiśtcie część tyicih pOttllyi5łłÓ!W! 
kaz miejskiej gospodarki. · ter.jalbw pirZ)'lp'lllS'ZJCzac mo-ima z ·całą pe P;rzy1czytny saime.g•o sal!llobóijis1tiwa pewnie jlesit całkiiem clio ·niiczego. 

win.ością ź;e kctbieła ' ol'\'ra popełtnila sa· usliaJić }-edlnak ;niepodobna, ~dyiż ja.k: Ta:k llfp. IP· S:cllcmsdh z małej WyttllY"" 
Trudno sobie wyobrazić jak po tej mohójęt~o. Pirzy:jeohiała ona ·clio Ząkopa tiwiie·rdzą r,odJzice dlenaitki, kitólrzy przy- 'ś%ł trzepak. 

karkołomnej drodze p·rzeieżdżają wozy. neg,o ra1110 ·~z żadinych baga.ży i bie,z- bylłii 12 h.m. ~ Zakc:i;pa1ne.g.o, ~a ich Ko1g,o i co będlzie trz;e\Pał? . 
zwłoC'znie zw.róc;,iła s,ię do ocz;elmja4cyd1 była oiso:bą mezwy!klie. s'k.tY;~ą._ . . , Pan SatnJdli:ng wyttlia'~zł pływ~jący ple 
na gqśd d-0-ro1żka.rzy, z ż.ąida:niem od:wle- • Rodzt1C>e r~zipomaff11 :p1~·rs1c1·0111ek, k1tió- cak. Pożyibeczine, .aille me meod!zowine. 
zienia jej 1c11o Moi11Sfoi·ego Oka w Tat.i·acoh. r.y denafka ·m1afa 111a paillcu. Była fo Ca·fild,em zaś niesamowiiity jeSIŁ wym.• 

Po zgą.dze111iu jednego za 20 zł. wsi1ad· ' imita-cj~ , ślubnej obr~. ~ la-zek p. Os1ta.s1.z:ewtskiego ż Opartowa: 
ła d!o doro.żik.j i kazała się w.foźc wipros:i, Zgadza się rórwn1eiż rysopis ogó~ny . . Bez- Pomp.kia do nadmtlehi~ płuc 
bez zatr~yti.11ywania się bą~ź . pr.?J~d ,h~rte, j ·sp~-:mie j~1d\nak dir-i się u~itaM~ i·ąen-~ycz; zarżniętych rytualnie :lJW!ien~. . 

A mimo wszystko 

jest to główna arteria, 
łącząca stację towarqwą z miastem. 

Z uficy Towarowej kilka kroków do 
lem„ b~dtz: przed restba.waqą. Wozmca n·osc doprero po , okazanm przywii.ez1'0neJ Poco? DliacZJego rytualttń1e, a rue 

Oczywi.ście, że wypadki z wozami silair.al s~ę w o~aisie . jawy !Ila wiązać roz- pirzez tP<P· Giżyńis'kii>ch foto·~rafji c&Ptci do W1Szyisitkioh zad.miętyicth? Pomire i:~rasiz 
są na tym odcinku zjawiskiem po-v/szed mowę, ' j:edinak pasa1żer~a nii:e 01kaz,ywała rożka:rzow.i, ktÓlry zawiózł denatkę do ki ip. OstasZJeWiSlkiiego sią napra wclę p'I'ze-

śródmieścia. · 

uim. 
Co drugi 

wóz przewraca się, 
ładunek zagradza jezdnię, ruch zostaje 
zatamowany i właściciel ladunku 1>onosi 
straty. 

Nawet przechodnie z trudem mogą się 
przedostać przez tą niebezpieczną ulicz
kę. 

O brudzie - niema nawet co mówić. 

Ni'kt nie "polewa jezdni· Przy lada 
wietrze tun:iany kurzu i pyłu węglowego 
wznoszą się do gón, zasypując , Ptme

chodniom oczy. 
Na chodnikach leżą odpadki jeszcze 

z ubiegłego roku. 

do te!to n·ajlOl!llie~zeij o'C'hOl!y, ZJdlradzają:c wocf.o'S!Padi6w, . raiżaj.ąice. 
jedymie . tyn~. -że Pirz.y~ediata z Warsza- Zwłoki A:n1ny Giżyi'1Slkiej., po•crhioiwa- Mais,ę ro1W1I1foż zigło.is,zono po~ski1ch i 
wy. ' · ~ '' me naraz.ie pirowizoryczinie, zost.aipą po' z.agir.ani.c1zmyioh wildadek guttn.owyich do 

0.Ziape·ciz.k.a Sibu'dieiruck-;i W!Skazy;wała uzy.skaJlli.i:u · pnez rodlzfoów zeziw'oleniia obuwia. . 
na to, iże jest ona ' sitiu'lleri'l:ką Ullliwer~:yte od władz ~owyoh e·k!slh1UJmOW<lJne ii po- Pomysił-Ow jiesit wi-ełe, . alę pakt)'lC1

Z.. 

tu. ·' ~ chowane na ome'11Jlarzu w Za.ko.pan.em. nycli hanłlzo mało. 
O.koło . godiziny .11 w ·poł. dojechano 'WM w 14 a• •p + WWMWM • 

do m.osfu . w R,oz;bqce ina,d wod01S1padami 
Mtlickiewkza. Tu nrezmli.ioma ka.z1ała się 

'fiEFłH 

;r~:1~e ~~~1~~ 1::~~~~~ł~ix:~~0~: _· 1n-l0fn1~~ -'~m0ho'J
0

[lJDi ·1!u•1~rmo11'~ł~ '2'łi' ~do'w · 
i po .zapłaoen.iu , l',);ruleży'tości umówionej1 ~ f; „ U ~U UU I UU U VVU U ~q~ U 
O<ł~a.ła go· z p~rotem1 a sama udlała 1 · 

~~eżką w g&ę, ku .dolirriite Pięciu st.a . ·prosząc aby wezwali karetkę pogotowi~. 
T·o byił o'Slt.atn:i marneird, w jakim ."ją; · W domu przy ut Wari.szaw'S'kiej -13 

wid"'.'0 ""'"' z·ywą. _n_ d .i„ • f ~ miesZJK.a o Oll!Ufżisi2le~·O cZMIU ma1stec a-
świi•a<lkiem odie~cia w górę wodlos- bryczny Stam.Wł!aiw Rziepecki 2'Je S!Wą 

padów Mid{ttewiicza, byłia córka właśd- 19_1etnia. żoiną Wa<:ł8lWą. 
ciela g·oopody p!t"ZY moście. 

Począ;i'kowo poHaja ni.e m~a wpaść P:ożycie mabżonków było ąpokojr.e i :p'I'zy 

da samobóli'ClZYni rnie mogła się powstrzy 
mać od krzyik:tt i 

wszczęła ailairm .• 
Do pokoju 1wpadtti rn1atyc:hmias t są.si c 

da.ii, którzy zajlę1i się rafowamiem Rze
peokiej. c1ia kładllle', mimo to młoda małżonka zacz;ę-

Od czasu do czasu odwiedzą tę- dziw na właśiciiwe fory, diopie-ro WtCIZoraj Ul . - ła ZJcl!radzać in.o śl1u'bie objawy sillne<>o 
Jo się w111es~ci0 u:s1ta11ć idlerutyie'mość ta_,- 1t' 

5 
Samobójczymi .nie . s txa:oiła a.ni n'! 

c,-hwi~ę pirzyfomnoś-ci, 
ną uli'Cę partja robotników. . jem'l;zycli zwłok s1tUJd•enrt:ki, ZltlMeizi•o- :roZIS'troju .nefl\vowei~o. . . . 

Wtedy jest wielkie święto. Ma się. nytoh pny W odootpiadach" Mickiewii<~za 'W' • W dniu wcz~airS1zym . o ,godzm'le p-eJ 
wrażenie że ."już silę coś zmieni naprawi Tatlra.ch. w1e~2'~r'em, g.dy nikoigo tMe byto ,w m1es:z 
· ' · ' Ok ~ • · di tk ~1.....J1 ... ~ kanm Koopedka polepszy aiza-io stę, ize einai ą wz:~"'?-IJU-le . . 

• ' . ' ona't'ą nieszicz;ę5!l.lirwegp wypadilru jest w celu saimobójczym 
Wszystko tak wygląda Jak gdyby to 21-ldillia Anna Giżyńska, słuchaiczka p~ napifa &ię sipiiryitmu dienaitiurowanego, 

się miało stać rzec.zywiścte, robotnicy · wa Uniwersyteitu wal'SZ.t · llec:z ciie11Piienia hvłv tak wiiełlki.e. ·te mfo 

prosząc o miweizwainie k~ki pogoto
wia. 

Pirnślbę jiej wy!koll'an.o. 
. Lekarz pog.ofowiia pr~łu:k.aJ dena.t„ 

ce c2:·ołąd<ek i . . . 
zostawił ją na mieij.scu 

w stanie, nie'biwcłzącym ża.d:nvch obaw. 
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- Boże, jak ona śpiewa !„ Aż bolą 
·~y! •. 

- To nie ie.i wina„. Ona jest g-łucha.„ 
Sama siebie me słyszy.„ 

'--- Otucha?.. Więc może jej 1><>wie
dzieć, że Jut skoiiczyła? „ 

·w ··~"'"" " . '--'• 
Gaoce-"ga~ wylbieraJ stę do POOIS1<malt:U. 

Nie może jednak wybrttć odtoowiednrej 
mliejscowośei. 

'Klimat w Polsce nie zmienił si~! 
Jest taki sam, jak · przed 150 laty •. 

~:0:--1 ..... 

Pogoda Jasi i bqdzia zmienna, kapryśna, ni1obłlczałna. to wasala, 
to smutna, niby charakter polski . 

Ostatnie kaprysy naszej pogody, nie 
spodztewane zjawienie ~ię lodowatego 
marca wśród tJełnego lata, nietylko nasu 
wa 

. 
Państwowy instytut meteorologiczny 

dał o tej sprawy także 
zasadnicze informacje 

Rz~cz się przedstawi-a tedy następu-
smutne borosk()py j~1co: 

na najbHższą przyszłość, ale skłania do z~uiepokojenie zmienna i nieobliczal 
przypuszczenia, że mamy do czynienia rn\ pogodą prowadzi nieraz ludzi nieob
z }akiemś zupełnem przeobrażeniem si~ ., znajmionych z badaniami nauko\'vemi na 
naszego klimatu. manov.7 CO pospiesznych uogólnień. „ • MIM™ MW4~M&'QAl6WH1 ff 

i{roiwa: Na liif<05ć &siką!.. Co się s1tało z moj!emi oczyma!... Cz)~żib1,.m była 
tak klróillkowz.rocma? ... 

W isto-cie klimat polski jest tati:i sam, 
Jak byJ i właściwie w niczem się nie 
zmienił· Można to stwierdzić na podsta 
wie obserwacji meteorologicznych, któ
re w Polsce prowadzą się już od lat 150. 

Należy sobie przedewszys'tkiem u
przytomnić, że geograficzne położenie 
Polski, jej sytuacja pomiędzy Wschodem 
a Zachodem wywiera bardzo silny 
wpływ na rodzaj naszego klimatu. Je
steśmy odwiecznym pomostem przej
ściowym od oceanów zachodnich do 
wielkich wschodnich obszarów konty
nentalnych. 

Na naszym właśnie terenk scierają 

się wilgotne wiatry oceaniczne z suche 
ml wiatrami lądowemi. Wskutek tego 
klimat polski ma charakter przejściowy 
pomiędzy klimatem morskim, który ce
chuje kraje zacl1odnie a klimatem lqdo
wym Rosji europejskiej i Azjl. 

. Cod'Vi:eń ~ąda; ~~ J)!sma 
krajowe. szuka'ią~ w ogłoszeni!alCh odpo
wi e<l'l1iego pe.nsjon:afu. 

Przed k.filktt ijln:ilam:f na!flraf1!ł na ro aze- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~4!1 !!*!:~'~:D!ll~~·!!•~~~~~!!!•~ 

Jeśli wskutek tych różnych starć at 
mosfera w Polsce staje się ożywiona, 
rnamy wówczas lato dc·ść chłodne, a zi
my umiarkowanie cieple, W takich o
kresach występują równie'.:. l)rzcjściowe· 
pory rokn, a więc kapryśne przcd\vio
śn;a i niezn01ollC szarugi \Yioscnne . 

g·o szuka.f. 
W tednem 'Z pism zna1arzt na'St.ępu]ą

ce agfoszeniie: 
.. Maciejów w Ba!!ki.daclt Wscho

anich. Pię.ll<ln1e J)Ołożony oens:ionat „Aioj-
·,::y· nowo wy.budowany, z prawdz.!w,Y:!n 
zachodn~~"otPejsilcirn komfortem {\V. 
C.) otwa!li:y oo 1-go czerwca. - Zg;ł-0-
s·zcnia tamże". 

GaocegaJ. jes~ :mich wycoo-y. 
O to mu właśnie cłtodrz.ifo ! 
Taffci.ego penSl.tonmu srukaił ! Pi>ęk'nte 

P!>lożoneigo, z zachodlnliio - europejskim 
komfor,tem ... 

Tyl/ko oo ma1ą 7Jn.aczyć te dwie li
terlk.iJ w nia-wiasie:. W. C. ? .. 

Oo ro ma być?„ 
. Ganoe.g<cl famile 'SObte ·gtowę v me mo-
że zroz'U!ITiiiJeć. 

Może to jakiś an'tysem.ildki: kawał i o
znacza poprootu: - „WJl'łączniie chrześ
c;:janie". 

Albo może t<> są micjaly -właśctcrela 
pms}onatu? .. 

Gancegcd nile moż.e Wl"hmąć ~ tej i
fery. 
. Bosltrulawiia wDęrc ,napisać łli$t do pen-

sJona.tu z llJ!I'ośbą o przysłainlile szczeg6to
wych iniformaoj. 

Przy adtresmvamn ł~ Gancega:l za
myślia si'ę g(ębolkb. 

- A1e co to mai znaczyć W. C.? „. 
M()iie to są jednak inicjały na-zwitska 

wlaściioiel1a pensjonatu? 
W mkiiltn ra:z:ile tr~a }e umileśdt w 

atl.resi:e. 
More ~ ~ list nie ttb.Jd!zre? 
I Ga~ pi!sze aldres w tern ~: 
- Poosjonat ,.Alojzy" (W. C.) Ma-

ciejów, WsdtOICWe - Beskidy". 
U'Sl{ll01rojcmy li!. zadowolony wrz.oca ti'st 

do skrzyniłd m udalJe się d'o cuikii~·i. 

Krwawa l'ro~nia na Woli w Wamawie. Podczn. hnrd1iej SPl'h~jtH'.i atmosfe
ry utrwalają się wpłyv·y konrynctttahe, 
mamy wówczas lata upalne : suche, & 

zimy dość pogodne i nn1)fre. 

Strasznym ciosem pasażer powalił kierowcę taksówki, 
ograbił i uciekł. 

Ufqto mqżczyznq w zap/amionem palcu~ z kropla-- Od paru lat mamy do ciy11ic11ia 11Jj

\\i idoczniej z atmosferą bardzo ruchHwą. . mi krw1 na twarzy. Gdyby \Vierzyć teorii prof. Brticlrne
Nie wyichodząc z samochodiu, giaśł i ra, który doszukiwał się okresowoś~i w l W aimża-wy dioooiszą: 

Pool.1lrą .2lbrodniię, w'yk,ryfo 'W!Cizoraj o 
świcie w pobił-Wu prz,ejazdu koo,e·jiowe.go 
n.a Woilil„ Pnebie,-g wypadików ipr2leK351ta.
wia s.ię jlak n.a:stępll.lje. 

O półlnlocy1 do if:a,~iórwlki, sltoją-cej 
prizy zlbi:e~ ulli'C C41lłocliniei i żela·mea 
w.si:adlł memiaijomy m~zyma i potecił 
zawi:e.tć siię do wlS'i Koł'O. Szofor An!toni 
Lat>OISiiński (Elie1diorailcna 15) nie podie·;rze 
wał podisitępu i SfP·ef.nił życze!llie pasaże-
m. 

Gdy samooh&it mafaztł sdę u wyfotiu 
ullirey Sieirad2Jie~, · 111a.~lte miemajomy utle
rtzył kietrO!WłOę tę,p:em narziędzi.1em w giło
wę. 

Oios był tak sitlny, że Lart.ooirliski wy 
~!ł z rąJk kierownfoę i ()S(UJ.nąa- siię n.die 
przytomny na ru>siedze11.ie. 

Zahamowawszy siamoohóid, - zibrodl 
marz jes1ztc:re dlwruk1r01mie uderzył szoife
ra w gł-ewę, oibrnbował ~ z pie'niędlzy i: 
ucie'klł. 

Dapier-0 po U1Pływiite d!wu god11iln La
itosińisi'ki odizys'kał pirzyfolllJilość. Chciał 
sżukać pomocy, ale no&~ odmawiały mu 
posilus?Jeństtwa. 

PTO\PII"?Je1Slbał na daw anfo sv!ltmułów re
fłekt0tr.em. 

zapaiał lat:arnię, w nadziei, ż·e zwabi tych zmianach, stan obecny trwałby aż 
tym 51P<O·sohem przechodrni.ów. 

Niers<t-ety, pomoc nie nadchodziła. La 35 łat. , . . . 
tos1iń1Ski po raz dlmg~ Ol!llid[ał wiskiwt.ck Ale na szczęsc1e tJO\Vsze badania me 
uipłyWl\1 krwi. 1 wykazały, żeby okresy o charakterze 

papie:ro o śwłde o-cllnialamł go pat'r<ol: I oceanicznym lub kontynentalnym miały 
polfoyi11ny. • · · t , t k dt n ...... • · f' · .:1 d k Komeczme rwac a, 1ugo. nr.,,.,w1ez10no o ia.rę napa1UU ·o ·oa 
maootjatu i wemrano Pogofowie. Lekairz 
stDw!iie1-rdziilł trzy rany ta:uczone z uszko
dreniem cZ'aiS1zlki i nat-.uszeniem mó1.1gtt. 

Stalll ranne.g.o j'eStt ciężki. Umies·zicao 
.!1iO go ,w sztpifa1l1u na Czyistem. 

Nie 21włacZ111iie po wytkiryciu naipadlu 
pdlliicja zio~annizowała wia:Iną oibławę na 
W·ollii<. Uj·ę1to 2~lieitm1iie1go Jana Ciekosza 
(!Z gtmimy Chojrny), pioszl1akowanego o do 
kon!anńe zibnodlni. 

Spóid pa~ta miał zta:pfamfony krwią, 
jak roWttlielż kirop1.e forwi na twarzy. Po 
za tern w kieszieni ares·zitowanego zma
leztitono ziatknV!a.wioną ch'1.1JSilkę do nosa. 

Oielmsz ntie ptizyroaje &i~ do zbrodlni. 
W sizpitfal,u d·zięad zabie.gom 1-ekar

sdd:m, Laitnsmslki odzyskał pirzyfomno.ść 
i o<lipowi1edział na kńaka pytań. Twie'1:'1dz@ 
2'Je Ztta.borwa'.lllo mu okobo 400 złotych go~ 
tówką. 

\Viry morskie, ciśnienia barornetrycz 
ne, rozldad l<{dów i mórz.topnienie wiel
kich mas lodowych, przesuwanie się 

prądów ciepłych i chfodnych w odmę
tach oceanów - mogą lada chwila przy 
nieść nam jakąś nową niespodziankę, któ 
rej nikt nie zdota z góry przewidzi1eć. 

Jakkolwiek w niektórych zakątkach 
naszego kraju mamy klimat bardziej sta 
ty. to jednak naogót jest on w całej Pol 
sce niesłychanie zmienny. Jego różno

rodność ma. i tę dobrą stronę, że rzadko 
mamy do czynienia z ogólną klęską nie
urodzaju, najczęści'ej nawiedzają nas .Ka 
tastrofy lokalne. 

A najdziwaczniejsze tego klimatu 
przejawy, to nic nowego. 

-Starzec-synobójca 
W starych kronikach naszych znaj

dziemy wiele wiadomości o zupełnie po
dobnych zjawiskach. 
& me ag iM 

~zy stoliro Sip()jlyika siie ze swym 
p:rz~ RO'.llm()Wa łak zwykle prze który W 
chou'1AI !na temad! ~. 

pchnię·ciem noża zabił syna, , 
wyrafinowany sposób znęcał się nad nim. Zaprosiny na cudze wesele 

PomysJowy figiel nu~zna
nego kawalarza. 

_ Dd{ąij pan jeidzie? . O obyicz~io.w1ości lwdiu wieyskiego w Co nocy, ~Y ojdec pogrąfo11y był 
_ !Btawrli'-~''"""~~ ..ołl~ M ., . 

1 
__ N1e~recih :sw1a&azy nars<t1ęipuqą-cre >?Jd.1.- w 11:aj~1eps·zyni śnie, sit·awał nad jego łóż-

uvv.uivtnll'O uu aciie.io-wa l"'"""""1e· I„' t' .~ .-.1 · h .. k ... 
odpowdlad'a: Qanc-ega[ _ Ale a JP:ropos„. ·• L.I„~. · ,.iem wyi5TY-w a na a1nm.on11 s ocZiu€' 

Muszę SJi.ę pana 0 coś :tatpiytać„. WM'zi W jiedJnej ze wisii, położioo)nch w o•ko mefodje, pirzerywaijąic sfaru1szkowi noc- Jakiś nieznany żartowniś w Londy-
~I'- ""'- ,..,..,,._,,.., . W lica'!Jh Sit'UlUt·ga1t1t'U tnłeszlkał 70-<letni wi·e ny sipoczynek. nie pozwolił sobie na niewczesny żart, 

pan, "".J''V'ą'lan ~v Ul;'l!l.A'>aC!1i!ie.„ szys- k k St d · „ ..i(b t T 
tłkto dbskorud:e rozumiiem... z żachodni'O- ś:nlia , ha:1'1Wis ·i.em Hanis Pf·eifer, whsd- .airs1ze ro zenS•LWO po•a; uri:.a o o- zapraszając około 2.500 ,osób na wesele 
~m kom·foriem, pensronat „A- Gi~l pięlmego goisrpioda:ristwa. maszai aby w te.n siposól:i d.okU':!'Mł ojcu córki lorda Kyesant, która wychodziła 
I ~· lll- ..t.1_ - .1 S :1.. • ł k i zmusił go do podzfaru ma11'ąt.k•..[... za1nąz· za hrab1'ego ~enderso11a. 
()~;y - w&.l;ylSw\!O W porząUll\U, <.t'!C co tarzec DJie drncia ja l()·Ś wmie.rac l -

11 

....--.T W C "? d · · · k ·1 · d b :i. Po p1iątej z rz~1du nie;nrze·spane1· no-cy Zaproszenia rozesłano do dyploma-
v„~.7 · „ . . „ •Zi.eic1 tl~iepo 01 y się 1e•go 10 rem zu;.ro- ·r - -

• • :.....<11 id s.fa:rzec wpadł w irodzaJ· szałit.1 Mrwowe tów, posłów, wysokich urzędnik.ów i 
-,if>a!ll'ore'Wi!eco"- miaczy ,,W. c.···.;i wiem 'Il Wy~u·lł em. 

'l,.V N go i gidy ni·eg.odziwy sytn zijawił si.ę zin6-.v członków rodzin arystokratycznych. 
- <mw1J się przyaacfel ~ naichylają-c się TapbardlZiej zaś p;okrrzyw-dz0tt1yim diu- z ha.rrnonią :L p-0czą,ł wyigryw'J.Ć porwał Na kilka godtirl przed ślubem spostrze 
~ Gaincega!owil dlO ucha _ To gowii1ecmośdą 01jica c1Z1uł się natjimłvd<.:zy H · k h · 
z.n:aozy PQIPTOS!t.1l waterklozet... A:le co syn, Tomias•z. stary ans noo· uic e·n111y i prze1:>il To- ,żono dopiero żart, gdy nadchodzić poczę 

• ...w-11... ?1 K i....~ ~-t 1 masza: , · . . ły listy i telegramy z usprawiedliwienia 
S!ę vami 'MlWlU „ - en11V1, Wvu·Y .„ Ddku1cżał oj1ou J wytfnawi.a.ł rnu, że Ś11111erc niastąipiła na1ychm1aiS.t mi, iź zaproszony nie będzie mógł wziąć 

Bolski. I żyje za dlł~o i il1lie oicllda:j-e g·o&podarstwa Dokonaw1s.zy klrwa.wiego czvniu, połó~ osobi.ście udziału w uroczystośoJ. 
. dziedom. . · żył się sfarzec do łóiżika i sP'ał spokojnie Chcąc utiiknąć niep6rozumiefl rodzi-

. & :J! .::__ iZ>f!• ~mJieszcie wipadił ina wytafo1ówany po do clnv·ilii, g·dy z.jawiła się polic.j.a, aby go ce nowożeńców zmuszeni byli przyjąć 
,...... _. ares:zfować. kilkaset osób ponad program, „ 
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,,Hrabia Piotr'' 
•yły szpieg niemiecki, obecn.ie szef międzynarodowej 

bandy włamywaczy i oszustów. 
Centrala „firmy" w Ameryce, filie we wszystk1ch 1 

wuJ/k1ch miastach. 
Ongi gilowa apaszów paryskich, a o- Piracował nad ozemś i Ol"ganizo-

ieonie ćziłowi'ek ustatkowany i poczyt- wał jakieś k11•.rar1Zystwo międzynarodo
ty lii.era1t, Netl~y Lucas., ogł()sił -sensa- we. W pracach tyich po:magalla. mu pew
:y~ne re"\\ elao}e, dutyc.<.ące nłejakiego na młoda :i bard:z.o pię!kna Rosjanka ipo 
,hra.biego Pfotra", czfowiekr niez.back- chod1Ząco ipod.obno :ne &far a!l}'IStŁokiratycz 
te·g·o na:ziwiska i narodowości, który od nyich. 
art dlwiwdzi-em żyje z okradania najbogat Zdlawało się, iż 11h1tabia Pi'°'tr" naw-
1zycih ludi:zii na &wiecie, iałiszowania cze- ród.ł się i zamierza piracować uczciwie. 
tów, rozhijania kas b;inkow~h i do tej Przy nieziwykłej iitlltieligentji mafo
ibwiGii nie wpadł jesz::ze w ręce policji. mości świ-arta, języików o:raz og'romnych 

„Hrabia Piotr" polo.>tawał w czasie zdolinościaoo mganizacyijnych mógł zro
N'O>jny światowej na usługach niemiec~ bić karierę. 
ti:ej s'łużlby sizpiegows'kicr. :nosił mundll!r Natuira d~nie jedtnak \Yi.l!ka do lasu. 
ir·ain-cusikiego oficen ko·r;pusi1 lotniczego Geni}allny SZ!Pieg 0&2'm5t zorgamizował 
I był pmyiaciielem słynnej Mata-Hari mńędzynairo<loiwą bandę 1.lłodziejską, po
!anicerki holendersddci. którą rozstrzeła siaclająieą 19We fiil~e w najlWiębzyich s1bt>H 
~ Francuzi w roiku 1916, ud0>wodni'W1Szy cadh. 
jej szpiegostwo. OgłoSlitł silę jej ,,ma-czelnym wod:ZJe.m" 

W1ed.y rureszitowano t;~kże „hrabiego i rolJpoczą,ł działaIDność na wielką skalę. 
Pfotira" i ZJdawało się, iż nie zdoła się W głównieij krwaiteme „h:ra.bie:go Pi.o 
wyirwać z rąk sprawied'liiwości. f!ra" Wtt"e o!żywiona (pl'l<LCa, na.dichod'zi i 

wyiclio&i liiczina lroreS[pO'Ild-entja, a UJt.lrzy 
SP'rytny sz;pieg zdołał jecLn~k niety1- mywiam.ie w porządku a.dii'W1Um zatwie

ko wydobyć się z matni, Jieaz uzyskał fPeł · f .r.:,,.. b ~-:i.. 1--d · 
ne zadoś6tticzy.n1enie· za ni.esprawiecllivre ra1ąicego ołogra„"" na~ ogarfis.c.y .... .,.. llU ·z.1 

d · · świiiata· i a,genJtów śLediczyich, wiraz z dro-
p-o !CJrzierua. . . • . . " biazgowym CJiPisem ich EW'O'Sobów żyo.ia, 

.Po mwarCttJU pokoru "hrabia Piotr przyi~zaijeń, UjpOicfohań Hd., wymaga 
WYiJechał z Paryiża. wielle sy.stteunrutycztn-e.J pracy. 

Baw.ił jaki~ czas w Berlinie i L•)ndy-

1 
Główna kwafora „hrabiego Pbtra" 

nie, potem pTZeniósł się do Nowe@o jer zmienia ciz.ę5to lokal i i 0 -t 71„„kornicie 
ku. mkonspiirowa111a. 

Za sto tysięcy dolarów 
sto tysięcy całusów. 

Prosty rachunek, zakończony ślubem całującego · szefa 
z całowaną urzędniczką. · 

CASINO 
• 

Ostatnie 2 dni programu! 
;, Czy kobieta wie coś 
o przeszłości ukocha
nego m ę ż.c2yzttyt'. 

'GRZECHY 
KAWALERSKIE 

Dramat według sztuki Gilberta w 10 aldilll. 
PONADTO GOsCINNE 

WVST.PV 
Zula Pogorzelska 

Konrad Tom 
E. Bodo 

w wielkiej aktualnej rewjl 

„Chodźcie do Casina" 
Pouatek uueditawiefi rnwiownh o godz. B I 10 Wien. 

„ „ kinematogr. o 4.30 „ 
Sala mechanicznie wentylowana. 

- Pll'aci0wałiam w p:ań.sikńm biurze 3 
iata i 2 mi-esiące, 1prrz~z Ł~n czas otrw
makm od paina 10-0 tysięcy cnł!.uów, li
::-ząc 100 dzieninie, z wyłą.::z~niem nk.
dztel, urlopów i pań kich nieohecno~ci. 

W nie.?JWyhlym kłopo.cie znalazł ~ię 
sęidziia norw.oi·orski, gdy sitanęłi p:rzed nim 
młoda, przysfoj.rua sienotlYl.Pfus*:ka i dy- am:Dmmiiiiiiiiiiiimiiiaiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiim••-----~~:'m:I 
rekfor Hrmy d1rzie,-v111e1j, mir. Jameis K. &o biUlt'a, 30 ~dyśmy się rozstawali, w mię- A gdytby tak ~Howard QŻJenił s1ę . 

Tak mów:ifa Sll:enotypistka n 1)wojor
ska Miss Be·bty E11.is--Gramm, domaga
ją<: się od gweg10 sz;efa ods·zkodowani.a w 
wysokości 100 _ tysięcy dola.rów. 

- Przwuiszicza pan, iż pocałunki ie
go były mi miłe? MU!Siia]am je znosić, a
by 'lllie wtracić 'P·Osady. W chwili jednak 
g-dy wartość jedinego pocal'll'nlru UJSfalił 
sędiz.ia Richa:rdson na dolaira, wy;stę!P'Ulie 
z pretenlS'ją i żąidam od1szlkodowania. 

wand, męrżJczyma 30-3.ielhni. dzytazia1si-e 5 razy po d:zi.esięć pacałun.. z pa.inią? 
- PrZ)'1Zllla1je się pan d-0 wiiny? Ca- ków. Czasami był.o więcej. Biorę iiednak Dłiulm.za ahwillia miiozetniia. 

łował [>an Miisis Elllis-Granim? - pyrta pr:z;eciętmą cyfrę 100 ipo·całuinków dziien- Mis!Łer HoW!allid fo niezły &a pattla in 
s,ędzia. nie. Sz:ef przyirzekał mi małfieńsbwo, tie.res., przeko!!Wlje sędzia, lll'ie bę:dllile pan 

- P1r.zymaję. więc rnwa:żała.ttn się za nall"Zle!Cz;ooą poz- płiacitł 10dszkiodowaniia, Mms Gramm ~ e51t 

- Tylie nazy, ile wynosi dei ohrachu- wafająic na pocat}!wnki. miłą, mł,odą ii einel'gruomą ooOlbą. 
nek? Sęd:tcla prólb-u.je pogpdrzić powaśni10- Staje .zgoda. Małrżeńsflwo ma się od-

- N.ie lfozyłiem. nyidh i proponUl}e miaczną rediuktję ceny. był 1vkrotce. 
~ Aie ja prowadziłam buc:hal1ter.j - Nie, ni@dy, ;estem uczicLwą dziiew- Sęd~~a wstrzymał się z wydaniem 

p-0dch:wylfluje oskia!l"źyicie11ka. Szef cało- czyną, mogiłam wytj'Ść za mą!Ż, mam zła-I wyirok1', aż do czaLSl11 \Plfredisltawienia mu 
wał mnie 20 .razy, ~y wohod?Jilf.am do maine życie - woła Slte1t101ł:ytp~stka. ś'WOO.dledbwa 5i1iulbu. 

(.;~ ~········••BM••········„·············•„•llliiiiiliW•aliil ~ 
•••"' a. WARDE". '111 
!!i ZBRDDłłll\ w MDHTE·CARLO l~I 

No, dlobrze„. Zobaczymy co sąd powie łjc-chailam do AngJji~ zresztą w'idzia!a go 
w tej sprawie... Pol1icja wpadqa już na służba kolejowa, kapiitan, man-ynarze na 
slad pruni„ Ni1estety muszę p.ani przypvm okręcie, j~o łokai, szofer, slużba w ho:
n: eć, że ja:k sama pani, zeznab K11:iford te'lu, i111spelktor policji, o lkltórym pan 
Kin spotJkał się z panią w wiiUi i stam- wspomn~a~. se!kretarz Pawe~ Belie -
ta_d razem udekłiście, IJ.)Tawda?„ A w wszyscy go wlidizieli, wszyscy- mogą to 
w przeddzień znilld nagle Krakowski" stwłerdlz1ć pod przysięgą, t~ik-o pa1t1. jc• • m • 

: . ; <Powieść kryminalna lit tle rycia angielskkb I : 1•• miljoner6w w stolicy hazardu). •11: 

.„••••••••m••••m••••••„••••••••••••a••••••••••••••••„Bll•••• którego wyciąg;nęła pani z rniieszikania den twi1erdz1 inocrej! Pan dtce być ko
za pomocą jalk:iegoś Hstu... Czy trzeba n~eczni·e oryig.itnałnym, co? .. 

56) lepszych dowodów?.. W ~icj chwHi w kurytarzu rozlcgly 

- Więc w jaiki sposób on móg,f ze '--Przyznaję - odpatl Kuningam. - Spojrzała na niego szeroko rozwar- się takieś męsiklie bolki<. 
mną przybyć do Anglii? - z.<1pyta·la tle- To ja bylem u pani w nocy. Chciałem ~emi oczyma, a potem buchnęfa nerwo- - Oczy Kuniingama zadaśinia~y na clrwi
for.a. pani·ą koniie·cznie zoba1czyć... Zdra<liuty wym śmiechem. lę radośdą. Helena wstrzymafa oddech 

- Nie ulega wątpliwości, że to, co mnie moje skośne oczy, choć przyz!1a _ A może chce pain przez to pow:ie- w piiersiaich, lecz ustyszawszy w przed-
mówiię, jest już pani dawno znane - paini sama, że charaikite:-yzacja byra cu- dzieć, że ja zamordowałam Kraikow- Pf"koju g~ios Zuzaillny uspokoHa siQ ~ ll~" 
odrzeikt Kun.itr1gam. podkreślając dobitnie downa, prawda? „. Nic dziwnego to by- sl1ctego? <".i.snęła dzwonek 
!każde niemal słowo - poco wtę-c ta ca- la robota Kliforda Ki:na. - Nie, tego niie powi,edzialem - od-

' la lktomedja„. Z panią przyjechat do An- Robert skoczył z krzesła i nachyla- parr spokojniie Kuniillgam _ Ale 1inni mo-
Zuzanna weszła do pdkoju. 

- Kto tam jest? 
g]j[ zami:ast Kukowskfogo Kliford Kin, jąc się nad ttelną sz:epnąl jej do ui:ha: I 
aktor, który potram taik doskonafo po- gą tak powiedzieć ... Jeżeli 70- etni sta- - Jalkliś robo1ni1k - odiparla Zuz nna 
drobić wu1·a mego przy;,ac1·ela. - Czy zdaje sobie pani sprawę z te- rzec żeni się z młodą niewiastą której - Przysz·edł w sprawie naipnnvicn ia e-

. go jakie koosekwencje mogą wynilk1nąć ehfe ni zna to może być upeJi....ie l k "' · p d b · 
- JeżeH pan Kin oszuka1 mnie na- znµ - · 1 e · • · z • 1

' e tryczno;:-,CI.„ o o no pani go zamo-
ze stosunku, jaki fączy p!ł'ni·ą z mordcr- · c o a po"t ię od nie ero uciec t T t k tk 

!Prawdę i was również, w takim razie pewny, z n " aira S' "' w· a... u jes 3·ego ar a .. 
cą pani· męża?.. ' jGiknaj\vcześniej, t·embardziej, skoro ma ~1 I · ł k tk t B t 

1estem ipewna, że on sam nie wpadł na i. e ena wzię a ar 1 ę z acy . .JY to 
Teraz uda-to mu się wzruszy~ ją do na widoku kogoś innego, o wicie mfod- 1 t k b k J 

ten pomysł... A zresztą, czy pa!1 sądzi zvvy (• Y prospe t iiura cle trortcc 1.llCZ· 
gł(;bl. szego i przystojnieJszego. kt • K i , t ś · t 

panie Kunl1t1gatn, że ja pana me poz.na- nego, ory un !!lgam mog ·m1a10 .r.o-
Twarz jej spowaim.iała nagle, w o- ~ A skąd pan wie, że Krakowski baczyć. 

iłam? ·· Gdy tylko ujrzałam pana poraz c.?:ach hl-"snąt strach, wargi pobla·dły. · 
piierwszy na dworcu, odrazu przypom- J z:r. ;ikl?.. Lecz Robert. stojący w te.i d! ', · 
n:ałam sobi-e Ze to pan zcs;.!ego wtorku Pr.zez ildlika sekund: nic mog;Ja wymó- Teraz Kuningam stracił nad sobą pa- zbyt daleko od lfoleny nie dostrzC'~~ kil-
byl u mn!ie w wHli i n:cstety, mus'.ałatn W1ić ani słowa. nowrurli'e, gdyż znalaz,l się w przy!k:rej im slów dopisanych drobnym chBraktc-

pana Stamtąd wygonlć z rewoiwerent Ale & ~'ym razem potraflla nad sobą sytucvc'ji. rem pisma w rogu lkartkl : 
me.go ojca w ręku. Tet~ rewolwl!r mam szyblko zapanować i po chwfll.1 odparła - Niktt go 111i1e w ;dzial od środy wie- _ Proszę go zaprowadz.' ć do salor.u 
teraz przy sobie... spokojinym głosem jaik przedtem: I czór... - rozkazała tlelenn. - Zaraz tilm przy.1-

To mówiąc ttefona otworzyła fntera4 - Mój mąż nae umarL Nie wi,erzt.; - To jest pański wymysł - przer- cię . „ 
i :położyła ręlk~ na .lufie rcwolwcrowej.IPafrs!klim stawom ... Pan mówi glU1pstwa!. wailia mu tleiena - Jak mi pan dowie- Zuzanna wyszła z pch.o~ ·t. 

- Drugim rewolwerem ojc:ec mó; - Głupstwa? .. - roześmiał siię Ku- C:'Z i.e tego, że nikt go ni·e widział? Ja w i- Przez chwilę w v.abinecie panował') 
strzeli.I do siebie - r~ekła cicho. .rf,Jf'!.gam - G~upsitwa! .. Ha - ha.._ ha! działam Krakowskiego, .ta z nirtn przy~ miłc . ..-emie. (d. c. n) 
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iflonarchiści· rosyi·t·. 
scy na emigracji. t 

Rozbici na trzy obozyi 
polityczne. I 

Jedni w B~rUn, drudzy w I 
Paryż, trzeci w Londyn I 

. wpatrzeni ! 
szukai'ą drogi . d.o wskrze- 1 

szenia Rosił carskie1. ' 
Zabójstwo posta Wojkowa zwróciło 

uwagę og~ na inonarchist6w rosyj· · 
skicll, 1ct6.rzy rozwlija1ą pewną aikcję na 

.. .... ~.P .RJ: .ss Wł ECZO RNY .... -

(:· JS,ekarz.,,,cudotwórca uwolniony" 
•,,,,. , . I 

' 

Uiqcio mu;zdzvnarodo
wego włamywacza. 

~ oo. emiigracjj me stano- · · 
zaohodzlie .Eurqpy. I 
wią :1JWaa"<OOgo • bmeg<> obozu. . · · 

Hd[dJ.tł<> ro..,__ orienitacjóm tak co Vv 0ruaz1a,C1ZU ujęto międzynaro~q.wego 
J4 ....... ,,.„.... 

1 

złodzieja i 'vłamywacza, w · osobJe· Wła-
do diróg ~ o przy'wróceme mooa:r- . . . . . . .. dystawa lioppego, który graso:Wlł;ł . w 
cb~1 

w l(ooj, jalłd fil co'do samych kandy- ' Ja!C pfs:~l~~ juz ~roICiolnfo.~ogrofi.ną . popfi!arrto~~ią .. d'egzy. się r w· W~rsz~~vie 
1 
Polsce, .a _wszczególności. w Grudz~dz!~ 

datów do ła'onu. :Jedna mruipa wdd'zii S1)e1- lekarz-cudotwórca 1l Oskar Wojnowski', który będąc tylko doktorem filozofJ1, a 1 od 3 miesię,1cy. "~~t~pku~ąc pod ~ą~wi 
• • ... ~ . ' ·boi. '~-· Ni · ' · h h · ·t h · 't Od snem uOJmc iego , 

nl:eme s ... „.........: lllW'Zen u Mt em1ec. nie medy.s;yny, leczy I.ic.zne rzesze c or yc . przy pomocy 1:ozma1 ~c z1.o . . .," ardzo bu._ n rzesz· 
ir.flta pod Słm'z,ydł'arrn:i Fnncji, trzecia czasu do czasu rozma1c1. It>karze zawodowi. wnoszą skargę przeciwko P· WoJ- Ii~~pen, k~ory ma b . J ą Pd . 
. ~e smkaJ opaa-cia w Ang.lji. nowskiemu- o nielegalne . ..;ykonywanie praktyk lekarskich. Odbywają. się proc~- to~~. kpo~ia~~t k 2 hvsk~n~~a~~i~ąd~k~= 
~. · · k · · sy, z których p„ Wojnowski wycqodzi zawsze.obronną ręk~. Podo9me sta~o się miesz am~ 1 o~ an. 1: . . k . 
v~;.:..„14cja 111lemlloo a opiera stę na t w ostatnim Próeesie. Na fotografji naszej w1dz1my d-ra W0Jnowsk1ego, k±ory, z ?at on okol? lOO ~_ła~an: Vf- !11 1 ".~Z and~ 

~lrowej łf!ra;d.iycjiJ serdecznych stio- kwiatanu 'onaroWaJJ.Ymi przez licznie zgromadzonych na sali rozpraw pac~e1- J~g? znaleziono wi_elk!e. Ilosci !1aJt:l~~: .
1 suników mi;ędley obu pannjącynr-it dio woj- tćw OPU~lC7.a· gmach sądu. Od lewej ku prawej: rejent Kosiński, dr. Wojnow- nreJSZY9f r:eczy, G~lc r~;;:~~yy~h it~ 

::

1 

~~~~c~~~,~~~ ski, 'obrońca ad;w. Skrobecki, obrońca adw. Urbano~icz, :·.::· p.Betcherówna. f~t~~:~fac .n:S~~o P~~d~tawia tloppena 
U\l.f,f<>Ul~GIVJll ...,.,..,.....,.,,,""""' ·~ .,.., • - bez.noś;rednio po aresztowaniu. 

się ~ ~ 1W. !ks. C:Yll'yla„ !który •mmui-+m•lli••m=lillllim•imBllB!lm-= m$ ~~at w. ~stwi~ Zmie·rz~h cygańskiei wolności. , 
~ -==·~ ~ .:~ Zamiast bandy-rodzina, zamiast wychowania samo- Laf aiące uf ordy' 
bm)J...,... UtleaidbtR. titóry, kODSJ)il- pas-szkoła. na usługach komuni· 
.-_·· · .. ~ IJeOe•hni 

5
· ~ami cair-1 Walk. a . _z włócz_ "". ostwem w Czechoslowacj1. kacjł międ~ymłasto-dllnd taldmi. li* I*.. OJmsberg, glel1. m- · "":::1 we J. 

ll!ł•••t _. daśu.YJ 1Bermondt - '.Awa- Do wie!ia ldopat6w powajenm:yich W j'etdin-ej mi-e:jiseowości może zatrzy- Ford po tamfoh samochodaoh popufa .,..„ ~ ~ aml'Ji -- przybyła ~:,~spraswa. cytg.ań6ka, któ- mac się ro&zmna ik002)uitą;ca tymko raz na ryruje tanią komuntilkację fotm:iczą. w 
mfldb.~· Gai! &lł~kiem ~ r. ~~~_!;_zy ~ ..... ~. k'ff!.~· śrOdlkowo i rok tym celiu. fabrytki jego wytra:biają s~o-
lllMft w~o-e-"'l""'P JA;.U, Niktt z ohcycli, wędlr-0wnycli cy.ga- looty je·d!nopłasZJCzymowe z zamkniętą 
~ . . . . . , . ~ja ·.~~a, · i.Sit~ zre6złą nów, ozy wog'óa:e osób w danej gmi'ruioe kaiit.rtą., które dQa celów reklamowych 
~ lldel~ _ łlanicasta: ~'w, i u ll1a$, ~.a ~o istną plagą zwła- memanych nie moż.e mieć dostępu do obsługują sysitemaiycmiie brzy lio;ie, a 
-~ -~ ~ Olliera S7JC%a óko& ~ich w Ma'łqpolsc-e ~ rodzl,ny koczrutjaJoej. Koczowanie zaś mi·amowicie Detro1t - Chiica.go, Detrort 
• • ~ ~ ~~fran- doczekała się . ~y r~ązania w re- WSpól~e cał)'lch .grup c~ańskio'h j-est ab - Clevelallld i Detroit - Buffalo, prze• 
id~~ m.inainrem pme:z pUDl!l!ce, ~d~adci~ •• ~ią;ie W2lJ:xt'Oltll'o:nie· WtSJtęp cm.a cyg~~ lafo.j.ąic d:zńtennie _1436 mńt e-'dei. ~ gen.~ ' czasie IWfasme ~ łeJ ohwi!i ir.ząd riepWbhkii now cudzoz1emsk1ch do Ci;echosfowaCJI Należy zazmaczyć, że pomiędzy Det
~-~ ~~;,,_w, .0 . · pr21edłorttł ei!ał(!m ustawodaJWlezym piro jest zakazany. Rzecz jasna, iż rak r.oit' i Olievefand aeropfa.ny kW"sugą dwa 
~ ~ -~"''''""1\l1Ą;;J. tje.n- jeklt UISlta.wy~ r;e~ej 'to _ nileZ\llOŚinle 'kooZ'Uljąicym, OIS~adłym. , jak i wędrow- razy dziettllilie, a na , pozositałych raz je-
~-.,,.,.. „~-- '"'lej.,;; ~iZłklil rpo WY,- zagadłnlre~; . . 'n)'llll cyganom cie wolino ,posiadał ża- den. Re,~fo.mość loif:Ow je.si bardzo wy· 
!lbd l'b ~ ~o w, . ~ repu1'6111~ czecłiasł"Ow.aok&J żyje dlneij bront ' . . ooką, ~Y1Ż na 2802 przewi1dZlianydh w 
~~ ~iło ~ framcusika ~a ootoło '13.000 eyganó.w i pokireiwnydt iml Dzie-d cy..gańs!kiie' pioaia;ej lat 14, któ- rozkładzie lotów, uskuteczniono 2713 w 

'. „ · • - . whzęgów, ·w tean· mniej wi~ei połowa rym ich rodtz:iny n:ie mogą d.ać na-leżyitej, czasie ściśle określonym. 
'b~ :* ~ ~ mą rźąd u.-. z rodlzinam1. W, OSltałmoo ·czasach kocm kiuł.t'Utt'alne.j opmeki, · mogą być pir.ziez wła- W roku ubaegłym W1pirowad1zon:o !W1"0 

nał'a•sl!ol• n.:ąQ b~ W l(osjP. ją.ce haindy cyga:il51cie · dlopuścl[ły się W' 'd:zie odebrane rodiziln:om i Odldan-e na wy plany z trziema siliiikaa.nd, co znaiczniE 
!llfmo. ~ ~ ~ i'W1 ~ clą- rólmycli okdllicaclt repwb1it1ci ' tak · :mtcih- dhowaniie d'O ro:dziin. osdad-łyoh i przytk- w.z:moc;ttllitłlo pewność i piu.nkfoa.Jność 10

4 

gid' Nl6lldlem rc:er&mru Clttl!iJgnojj rosyj- wałrcJi na~ i kir.ad!ziie~ •. Ż'e wtadi;:e ładlnyoh lub też do ••pecja:lnyrob z1kładów tów. . 
sKlief di:I ~kto t~ów. musia~y .. ~o ~01bruh~~,c ,~ałe .~z1a_ wycltowaiwtC~. . , , \YI cią@tt dJwu lat pracy aeropfan'Y 

M,i,fu....g.a.ii ~. bi Cłtti ł:y p<>ilroji, .a1by uktrocic ich zibrodindlczą Jesit to, Jak zaznaazyhsmy, p1erwsza FO!l\Cla pt:i21eI:eciały 507.670 inii i prz-e-
~-~ SO e ogę or- cbiałallnośe. N~~dia:wn,1&· w:a.ta.ha cygańska w EW"opie pr&ba reaJln;e,go rozwiązania wiiozły 3.062.<>44 fun.tów towarów i 9.85 
M~.~ ~ :~ao,ji MOYtl pmekroczył~ ~aijicę . o~~-austtj~ąi dokiUcziliwego prohlel11JU. ' Funtów poc2'J.ty. 
sic!iej. wtargnęła na #em.ie Austrii f wYWOłafa Memośnie . · z~.gaidtni1ecle cy<gańdde Wobec 2lWycięs'k.i.d1 . lotów · Und-
~ ~~ z ca'l'Ską tam form~y pop~odi. Za:i~de .do dało :isbnie,ie i u nalS .i to w foitmfo niiiemncrei berglh'!'- i C11a~her1in'a, 0raz. pQlŁ~im.e:go 

·Rosk IDal B~, moriz:.u ·Czamem, w na,~ powólQ. do ime·t!Wend~ ~loma.ity ck.atZil11JWe?. B~oby zatem nader pożąda- ro:i;wotu te~1czne~o ~~a.now ~100\llO
;M.-;~... ro-~ .:i , ~ Wscho CZDle.1. • . . • . :· . . niem! .aiby zaaltlltiere:s·owa.ne władze prze-f cz~y~, .mi;>ze w med~ug11~ czaSi!e p<;>w 
~~ 11.-~~Jl' 11 na:.. . .. Oka;zało S1ę tta.dtio, N: n'lekł!:Jóre ba~- studijowały nową UtS.taiwę cziechiosłowac- silanie lin1a Foroa czy 1l1JtleJ marki, ~tt'1Zy 
(fZie ~ ~ 'ł1re'Z.atarte dy cygańskie, zwłaszcza. na 'W\Sieho.dZJ.-e ką. Elastyczność ~i opan01We.łaby Wll"eszlmująca stałą komunikację Nowego Swia 
S1aify. iTakże rzachowame się Angili!kiów Slł-owaczymy · i Rusi Pirzyka4'\.Padciei łiru aie i te deme!llły włóczęgowskie, . kitóre ta ze Starvm, maj~ punkt. wy
:w W:ad1 .19l9 ~ t920 nai Kauka?Jie :L Sy- dlm1y· się zaw-odoWo ktrrwa'!ym rozibo.: for.malnie zalewają nasze kresy wschod- lot~ Nowy~J.o"i-ik, a pirzysitąnlci na 

1
WJS; 

berji me ~ wśród! Rosjan roo- jem. Jedna z band! · staa:tęła .?1'red są.dam~ niie. . . , , , . pa-cl,. At~ain~ylk-u i w miastę.ch. Londyn, 
...-.1.llJA.. -i~-h ·•n.-,.,...,~ń !Je- pod Słtir~iS!~yńl ZM'?JuJtem, IZ od szeregu :. · · , . · Pairy.ż, ~erhm, Warsiza~a. , . 
fl~"'~w natJJ"'-V"'Z.OJ'"-' „.,.yvu"'-.. · lalf: uprawiał.a lludcxiersbwto. · · · ' ' · 
dnatkże ~ reabl! m~ często prze lPod nadsl.ldem ópinji plll~~ei r·ząid a i 44 , . +•, .mwwwz 'dNIWW . am Z k&ŁP &id . ~i~ , 

kres.lat ~ ~ liayć się przede- czechoisfowacki. opiraoowatł wif<eszcre .pro · .• ·d· • d . · . · - ·. .„ . · ·· · h" · · . , · 
w~ z zaigadinliooi'iami przyszło- jekt U!Slt.awy. 1k1tóry ":'!Płynął już do pacla Z · m.l'l 'Zynaro ' OWlłl wystawy sa_n1tarnO"' yg1e- ' 
ścl - me.nltiU. 0~tri~ niowe1 IMawy zw~Ol'te . ' ; . n1czne1 .w Warszawie. 

jeSŁ .pirzeciiw·cyigan10m wędrownym 1 hau ·~ . ·. ' ' · . · 
·To t!eZ en~ ~ą:pienm an~el dom kOC1Z0W111ilkóW. Cyganie będą jak{ 

sldego r;ząatt komerwa~ego przoobw naildokładlnie~ zaire}esfrowaru,a karollf. 
~ ;w; Ohilnacłl obndZiJy wśród ich krokmuisi -h'yć meklowany oclpowied' 
emi:gracjil ~ nowe inadz,iieje. ni.lei wfad:zy. Ka:7Jdry cyigai:, który. ukoń-

Od r. 1922 ~ bowi:em z bolsze- c~ lat :4, ortn.-~)'lllla spe~ialną legtlyttll.~-
. . • . ,. CIJę cyij;!anską. Koczowame cały>C'h rodi2111n 

m't.arnm nat fironcle chifń~l\i1m„ w arn1Jt c' ańslkich · z wozami ii z:wi·er~ęitami z.a-
gen. Cza:nig-Tso-L'iin'tt cd10hni:czy korpus l1eine· j1e.sft od że' ZiwoJ:enia władzy poli~y
rosyjsild, któr~ w tej chWJi!1'.i: 1eslt iedi)nną croej pieliW1szej · ii11sitanoji. ._„·-· 
witiomą m reamą s~f,ą em~,giracjit. Do kor- m -~~'"™ 
pusu teg;o, llctiócyrn dmvoclizą gen. Ni-e- W rosyjis'foich kofac11 republika1'1s1kiich 
cudew il Bergiet,rnonarch~ścł l]Yrzywi:ą„ or}en:tacja monarchistów wywolu}e d·a
•u.Yc~ w:ieliką wagę lP'O'liiitYClJną. leko i dą>ee · z;:i.·strzcżenia. Zdan;iem tych 

Isittn~ieniie korpusu :r ew100.tuaina roz.bu kó!, Anglja walczy w t€j cb\viH ż Sowre
dowa na jego lkaidrach nowej armji ro- tami, nk .za.tliechala jednak i starej wa~kJ 
syjskiej, 7„aileŻIIJJe j'e·st w znacznej m~:erze z Rosją. . .. 
od Ang Hu. Proby PoW~ęlkszeniia rosyj- DySikusja ''arjentacyjna · rniędzy emi
skie~o korpusu it l"Oz..s1z,e,rze~1ia j.ego ope- grc~cją rosy]Śką · za.og·nD!a się 1~0 zaibój
rac]i w Mao.1'Cl'VUJrji byily nred:a.wno przed~ stwie Vl ojkowa d<J mz,mi a1rów i form, 
m :cłenn 1nrer.pclac)l w a1ngii1e!-slkfre·j Jzbioę rn~~yth i ~im · z oik\resó,~1 m11igracjii pol:-l 
g-m~n.. sk; e.. . ... 

„ 
Polowe namioty Cz~rwonego K riyża: .. 

I 



ftiepowódzenia polskich lekkoatletów Turystom przyznano walcover 
na mię~zynarodowych za ':'odach sportowych z meczu o mistrzostwo ligi państwowej z TKS·Bmlli 

we Lwowle. 
---eło:·---

~ .:, 
Mistrz Łodzi przan1ósł s1ą z szarago końcą tabel! 

na czolo. 
:Wspaniala·,';ra.wia różnych galązi_ sportu z okazii 

. ·, ·, . wystawy sportowoi WB lWOWJB. Donosiliśmy już zaraz po m~zu Tu-,ciwko ~l1;1bowi .T-ury's1tóY' grał 1'oma1J 
' ' ' · · rystów z TKS-em w Toru:niu w dniu 15 Da bert J~Z w d!Ililu. 15 ma1a. 

, ' ---=·o: maja, że w barwach mistrza olkJręgu to- Uzna'Jąc powyzsz.e mot~v. wako.-

t:'Ód lwowstc1.·eno koresp_ ondenta sportoweno ))Expressu".) ruńskiego brail udzia~ na pozycJi praw5- ver prz_y~nany zostrut lr~ubowi Tu~tó\'. 
::1 ::1 go tączniika były gracz poznańs1kiej War Z _b11e~ąicym itygodim~ .Tur~ś·c1 wi~-

·Z okaźf;i wystawy sportowej we Lwo Bieg 4.00 m, Poarisl (Węgry), 50,3 s.ek. ty Dabert, do gry nieuprawniony; Wy- su~~h się. na czoło tabeli klubo w _ub_., ... 
wi<e, odlbyły się tu wie.Jk,ie zawody mię- 2) Kosfrizew.ski 51,5 3) Sipioo[ier ( Zide'l'}ji raziHśmy wówczas swe najgitębsze prze ga~ąc~h się 0 _zasz·czytny tytuł mistt z. 
dizyinW10dowie, abe·jmujące lekką a·l:Jety- ce). konani1e, ż:e Wydział Gier i Dyscyipiliiny lig.i panstwowe.i. . . . . 
kę1 p4łkę [JJO!Żillą, automobiliiz:m i zawody 110 m. przez pli<ńkl: Troosibaoh (Niem Polski·ej Ugi Ptllki· Nożnej, mimo rniezgfo- Stai:i ro~gryw~ .l?rzedistawiia .się d~ :· 
!Slf.rzeliedde. cy) 15,3, 2} Vdlhelm (Wiedeń) · 16, 3) S'Zenia przez Turystów p.o:wrot•u w tej zupe'łme macze~ mz w ty~odmu ~hic 
·. W p1"e""'"S'7:Vlm d1n·1'u z·aw0 d,Aw I1ek'ko- Tiroi·ana.wrski, który W'V'równał rek•ord!, snrawie be·zwanmkowo przyzna fiole- gly~ .. Za~zły ba:rdlzo powazne zmia'l1y 

•. „ -}' "' · ; „ ' · ~,,, b l Z WYJąt'kJlem mocz.u ŁKS - JutrzenJ1-; ~ 
aitl1e.tyici:nyoh popisa-li się poliacy siłaibo, l1ecz ztoS1tał zidy.sfowahlikowa11y. towym dwa punktt'y 'l stosUllit:il\. rames: 2·1 n"ema1l wszy·s•tikiie w~nnLk'· niedzieln· 

· k ·i • .l. • S L-"-"·- ·1• • W 3·28 5 d ~·o Natural·n11"e z'e ''!V ·wyMdku fai~tycz- · ' 1 
. · .Y' • 

1 
• · a co cde aW1Si:re, że napnepsi !!las1 za'WOUJ!ll z:w.11"'- O.i.tmp„ ę·giry, . . .prre ". · · . . • . . l""4 „ byil~, s·ensaqami.. Warrszawslka LegJa \\ 

cy, kt6r:zy przed niedawnym c;z)as•em o- Po.Lską. . . ne·go, stwierd:zema,. ze ~aicz Dabert nie swym zwycięskim pochod-zi1e nie !Zatrzy-
siąigali s!Ulk'Ces za s•ukce&ean za.gran1ką, Skok w wyz: 1) :Kesmail"ky (Węgry) byt do gry uprawmony. muje S'ię. Jej zwycięst!wa budzą ogól
z;milfszeni byli na ·w4as111ynn ~runde ·usitą- 184 cm., 2} Kll1unn1berg 179 om., 3) Frysz.. w dniu wczora1szym otrzyma:liśmy ny resa>ekt. D-0 naijwiięikszych jej sulkce-
pić w wie1l'U konkurencjach pierW1Sze1~0 czyn 169 om. sensacyjiną wiadomość . że Wydzi:a~ Qi.er sów należy zaHczyć nd:edzieillne zwycię-
miejsca zawodmiikiom za.giraniczinym. Rzut oszc~~em:. Szep~s ~.Węgry) i- Dyscypliny PLPN na osit~tniem svrem stwo nad ogólnym faworytem IFC na 

I taik WII'eszde kulą n·asz mis1tITTz kipit. 63,71 firek. wę,g1.ersikie), 2). KliumiOO.irg 60 pos'i:ed1zeniu przy weryfi!kowainiu zawo- gruncie tego ostatni:ego. 
Baira.n ·Zllllll<SZony był zadowolniić się dlru- m., 3) Smaku1sk1 57,70 firek. Dolsk[). dów o miis.tr:zoistwo ligi ipaństwowej po- Jalk ci1eń JJ'OSUWa srię za LegJą gómo-
ghmi mdej1sioem przed Daranyi (Węgry). ~·~ stanowiil' mecz Turystów z TKS-em w śląskt Ruch, ·kotóry zairów.no :ialk ~ pfa~rrw~ 

W bieg·ai0h rówinie'i 111ie powio,dJło się Zn'aaz:nie lephe? ipowioclłio się polaikom dniu 15 maja w Toruniu, .zalklończony sza są rewela!cją. P.r-ze!z. odebrante TKS 
!Dlaszy1111 zarwodinilmm. Bieg 1.500 mt. w zawo•dach footbalowyah. Kiorzysfają.c zwy.cięSltwem gospodarzy w s•t.osunku dV:·óch ce1111wch IPUJnlk/tów zolSt:a~ on ze-
wyigirywa cizech Stoi:inisite. Bueg 100 mtir. L 2:1 zweryfikować na korzyść Turystów pchn:ięty na 6-<te miejsce w itaibeili.. Lea-
wyigirywa niemi.ee SchleS<Ske. z święta stport.oweg•o we rwowie, zaipm- !P'fZyzinając im wa1cover t. j. 2 punkty 1 deram~ są. nada;l: W!i:sła i ŁKS. Turyści 

szono !la rewalllż1owe ~awody z repl"E'.- stostmek brameik 3:0, a to z powodu: stoją na ósmem zamia:sl6 11-te:rn mrej1scu. 
Zreszi:ą w.e wszytstkicih niemal konku zierubaciją Lwowa zelS\Pół 11e[><r<ezenlta·cyfJ- Roma;n Daber•t otrzyma~ z T. S. War.ta Na tym samym szcz.e'b1tt stQ11ą lwowscy 

reruc;jach poliacy osią~nęli dlm•goHęidne ny, \VT1ooławi·a. · dl T 1< S C · l ł .....i. ,„. b 
miejsca; wygrywają<: jedynie s{kok w , .• . . .. w POlznan.iu, zwolndende •a • . .-u zam~„ !lecz z ·epszym ~Losun1ł\.1V~ • ra-
clal. . ~~sipO'ł Lwm.va ~n1mrr na1zupełme1 w Toruniu w dni!ll 4 maja. Do gry w bair- mek Obok zwydęstwa Turys:tow nad 

•Wy1niki osią,gnięfo \Ila•s1tęp-u:ją;ce: za;sl ·uizo:ne ziwy01ęstwo. o pr.zeTwy gra wach TKS-u w Tmun~u był upraw.n'io- Polonją i Legj'ii nad IFC, ,Jlii,eittmłą sensa-
p""z"· ..tb·1·~ 10·0 m,.•, 1 T\lflz·e.dlbi'„ń _ mało ciekawa, przy8 zcm wyróżnia !lię ny dio1>iero z dniem 18-go ma;ja. Prze- cją byfo ZwYCk'Sitwo Ruchu 111aidi iWa!fltą. 

• ... u -& ,.. ""e. dosk1onała 0<brona L'W'ow•a RedlJ.eir - ()[ie. · . - ~ 
Flilllclk {Wę~ry) 11 sek. prz1ed Sikoir,skim aiticzyik. "'· _..,.. 

i Trois1s1bachem (,N'icmcyJ, II przedihieg D i' • ~ • st XI • Xll k · k I , 6 '' 
Sz~~7;~1!: JNi(~l~~~rkl!;i.;:~~. prD·~ ~{~~~::i3~;i~l~:~~;w~~!:~~ z:!:i~: · . I on urs 'spor OWY '' xpressu ' 
finał1u wesrli: 1'1uck, S.cM2s.ske, Sze- d!La ~ości zido·był lewoskr:zy,dJbow,y. d d • •· Ił. łÓ Ó • łk 
n.aj:·:::h, Sikorski i K<>~11Jerkiew1i-cz. W zawodlach automohiliowyic•h, wyg- na O ga n1ęc1e rezu 8 W mecz W. CZW8f OWego 

Rzut kuJą: Daracµyj (Węg:ry) 14,45 n.1.ł bieg na 20 Mm. falfi;. U.efo1M !Il'a AU'Sltlr<> Ł.K.S. --Polon1· a niedzielnego: Turyści--Jutrzenka. 
przed Baranem 12,45 i Ke·smarikym (Wę- Daym~.eirze, 130,5 kłlin. na godz. 2} Poto- ' . 
gry) 11,32; c1ki (Auis1t110-Daymileir) 108 klm; na god'z. Wyniki dziesiątego ·konkursu. 

Skok w da1l: SHmrslki 6,63 m. przed 5 k1liin. lanc·e, S1ta1't lotmy - L1efelld 1:55 · · 
Kasperkievóczem 6.44 i l'fow101siclskim ~szyibk. 156.5 kilim. na godz. 2) l'iotocki Szybkimi krokami zbliż.a siię !koniec · Turyśo] spraw;vld1 swoim mitVlttl alilie-
6.4.0. _ . , . 2:1-8,9- (129 klim. na g.od1z.). pierwsw·go kota rozgrywek piił1karskLch rentom mi~ą niiespodJzianlk~. Wprawdzie 

200 m. p•n:eiz pł-0tk.J.: Tro.uszach ,(Niem Zlaiwodiy st;rzek'ICkta.: mi:sfirz Lwow:a o mis·ti:2'1ostw-0 ligi1 państwowe~. ,10-go 20 zaledwie procerut od!Powiledizt ,hY'ł? 
cy) _26,5 sek. 1p·~~,e~ Kost1rzewi~tk1111, o z broinii dłiurgie.j 100 m. wygrał Sitamirow lipca naznaczone jest oficjcplne zamlmię- przychylnyich dfa bairw m~stfza ł'.Jod'z1, 
ci'ron, 3) Koro,1bew1cz 26 8, wynik row-

1 

slld (War'Sz.) 84 pikt. dyrsrt. 4(}0 m. - Bo- c:e pierwszej roundy wsipomilj.a;nyióh roz mimo itego 32 odpowi:edlziii bylv :tra·ine '.! 
nież lepszy cd .rekordu. rzędki (Lwów) 204 pkt. hroń krótka ip10 grywert. Klubom lódikim pozostato jesz Obu wyników razem nikt nfe 1>ne-

Bi1eg 1.500 mf..r.: Stmiste (Czechosł.) tarc:z.y 50 m. Roze11ski (Lw.) 147 pkt. cze ni·ewi·ele SP·Ołtikań. Turyścv · gta;~ą· je~z widział. 
4;Q6. prz~d S~·r'be!l (Węgry) 4:08;6. Dn~-

1
1 broń małio1~.aL Bo1rzec~i ~74 pkt. .Mis~1rz <;ze z Ju!rneniką kiralkowsiką ~.Krails:ow:1e · Drogą losowian.i.a.' przyznano nag;rody 

g1eg10 dlma os'lągmęto nastęipują:ce wym- Mafop'O'liSk11 w s1ti-zeJanm s~wt„em 100 krą z poznanską Wartą w ŁOO'Zv i Warsza- z 10-go konkur·SU sportowego „Expr~-
ki: . zlków 15 m. - Rizowski (Wa.r1Sz.) 82 wiainlką w stolicy. ŁKS ma j.eszcze w su" naistępującyim czy;teil1mkom~ 

Bieg 100m.: Schles.ske (Niemcy) 10,7 1 pk:t. 50 kir. 12 m. mi81trz Lwow·a - C,zer pierwszej kolejce za przec1iwnitków: wa:r 10 biletów do kino-teatru .,Casino„ 
2) Tluck (Węgry) 10,8, 3) Szena.jd1 11 s. siki (Warisz.) K. HwJ, szawską Polonię w Łodzi·, IFC w I<"a:to- otrzyma:t p. ArtlU'. Kreczmer zami·eszka-

wiicil.ch Legję w Łodzi i< Cza:rnych w Ło- ly przy ul. KH.ińskfogo 115. . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ę~.s~~~~z~~nun~o® ~ s~~w~~~oo~~~Mmr 

sta.to na 1i.pi.e1c, naitomi1ast mecz :z IfC od- olrzymait IP· Bronisław Kas11et· zamicsz-ze. złotu młodzieży robotniczej w Warszawie. 
1 
będzie się już prawdopodobnie w <lru- lka:ly przy ul. Ki:l.ińslkiego 144. ' 
grej llmueJce. . 5 biletów do kino-teatru „Cas~o" o-, 

O schyłku pierwszej roundy rozgry- trzyma·ta p. Irena Smoleńska zam:esz:ka-
wek ligowych wypada nam skre$Hć kil- fa przy ul. Piran;owkza 15. . • · . 
ka sf·ów. Vi.T tej częśoi rozg'rywe•k footbai 3 bilety do kwo-tootru „Splendid" e
łódzki spisa·l się ni1enajg·orzej. ŁKS jest trzymal p. LeQn Pinłmsiewicz zami·esz
nłemal stałym leaderem. Turyści popra- ka,ly przy u. Pomorsk-iej 23. 
wilii znacznie swą zachwianą pozycję, 2 Mlety do kino-teatru •• Casirio'' o
cdnos.ząc kilka wspaniałych sukcesów. trzyrrna.fa p. Władysława Mikulska ia:_ 

Osta1f;ni·e ws~)<r!1·;a,le iJch zwycięstwo nad mieszkaiła przy ul Zalkątnej 42. 
warszawską Polonją, miejmy nadzi:eję, M 
~ędzie punkten~ zwrotnym w drużyn'.e w nadchodzący czwair-tek. 'dnia 16 
r1oletowych'.ik1tora jeszcz.e 7-UJ)efin:ie nie- czerwica (święto - Boże Oia!lo) odbę-
dc. wno przezywaiia poważny kryzys. dzie si·ę spotkanie · 

\Vśla<l za drużynami którym :przypa- L K. S. - Polonja w Łodzi 
dto \V JJdz!ailc niemal oo ni1edzidę, b~z o mistrżost"wo ligi. , 
\'.'ytchnl·enia rozgrywać zawody, pędzą W nadchodzącą niied1zi·elę, ooia 19-go 
nasi, cz~teh.11cy, kt~ryu~ już należy ~rzy-1 b. m. odbędizie się w Krakowie spOtka
zuac w1el:kie \vyromeme sportowe i pe- nie Turystów z Jutrzenką. 
w;en ~myst ?<lg.adywa.nia, a wb~dw1e Je<lei1asty nas~ konkurs sportowy r>o
przew1dywarna rezultatów spotlk:an drn- legać będzie na odgadnięciu re·zuHatu 
żyn łódzk·ich w zawodach o mis.t:rzos- ł;ońcowego spotkania ŁKS - Polonj.':l. 
!v.:o ~i,gi pafistw?wej. Stwierdzamy to Ku1pon będzie zamiie·szczony w środo
J~i me ipo raz p1eirwszr, al•3. przy tern. wym „CX!priessie" (jutiro). 
SKrn;nn~m . resi~me, me moz.na 1 tego 

1 

Dwunasty uasz konkurs po]e~ać bę
pomunąc m1kzemem. dzie na odgadnięciu 'końcowego r.ezu.Ha-

\V ostafoim n.aszym k01111mrsi·e spor- tu spotk.an•ia Turyści -- Jutrzenka. 
towym (10-tym) z C}"klu „26 konkur- Kupon konkursu 11-g.o zamieszczony 
·sów sportowych „Expressu \\"ieczorne- w środę, należy w ciągu dnia wrzucić do 
go" wzi:ęto m:lzi:aił ,skrzyn1ki w podwórzu ul. Piotr'kowsk:eJ 

· . . . ponad 2300 czytelników I nr. 49. 
w ofi'a CtnJ zteTÓttycti Swtął oaby~itł się W' War~zawie zloł tnlooziezy robotni- : K'()lnkurs pole1gal na odgadnięciu re- I K!ipon konkursu 12-'go zamieszczony 
ćl.el ze,' wszntkich stron Polski. Przyl>~fo około 2,000 młodych robotników i !zultait'ów spÓt:ka(l ni·edzie1nych drużyn będzie w S?hotę. . · . . 
r41'ot~ti% ,lJ'czestnJcy ·zlotu znaleźli pom~1:szczenie w oboz,ie, złoionvm z 72 na· !l(>d.zki·ch: ŁKS - Jutrzenka i Turyści . Warunki 1l\I01nkursu ruezmJeimqnc. 
miotów ną boł!sku R. K. S. „Skra". Poza Polakami gościło na zlocie 80 osób z - Potonja. Nagrodzc11i w konkursi.e 10..Jtvm pro~ 
niemieckiej młodzieży socjalistycznei w Polsce, 28 Łotyszów i 2 Czechów. -- 95 proc. odipo.wi.edzi byfo przychyl- s2.eni są o odibi{)r nagród w piąk:k o<l g. 
Nu fotografii naszej wid.z!imy delegację młodzięży robotnilczej z Zakopanego. nych dla ŁKS-u. Zal1edwie 112 odpo,vle- 5-ej do 7-ej wi10cz6r w lokalu reda·kcj1 
..... " która orzybyła na zlot w tradycyjnych strojach góralskich. dz:i było trafnych. · (ul. Pio<trkowska 49 I p~ętro). 
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Oli~ i ~ni R~Jt~~nyr~ I SPLENDID Diii i ~ni na!t~~nYth ł • UL. NARUTOWICZA 20. ••-nam-•••• 
M tt . Jako obywatelka I kobieta uwafam za święty obowiązek 

O O. wzięcie udziału w ogólno ludzkiej walce z ohydną rozpusty 

Wielki wstrząsający dramat erotyczny w 10 aktach p. t.· 

- NIEWINNE GRZESZNICE: 
osnuty na tle sensacyjnego procesu o str~czycielstwo i handel zywym towarem. Ośrodkiem akcji 

jest skandal w który wmieszani są najpoważniejsi obywatele, działacze społeczni i polityczni 
oraz damy z najlepszego towarzystwa. 

w róla.:h 1116wnyth WERtłER KRAUSS == Vivian Ciibson == Maly, Delszaft 
SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA 

Początek seansów o godz. 4.30 po południu. 

Nowy rozkład jazdy 
pociągów przyjezdtającycłi i odjeżdżającycli z dwor

ców łódzkich„ 
Z dniem 15 imUl obowiązuje ttastępn- 8.00 „ ~a 

jący rooktad ja!zdy pociągów Pl"'Lyjeż- 8t10 „ KohlSżek 
,.dżających i ocijeżd7;ających z dworców 9.03 •• Kutna 
'X!zkiiich: 12,57 „ Poznama 

DWORZEC FABRYCZNY. 12,04 „ Bedim. ParY'ta (luks) 
Odjazd. 13.15 „ Warnzawy z Łod!ziJ 

1,40 do Wanaawy 13.47 " • 
7,50 ,. War.::r.arwy pośp 1~io " Kutna 
9.05 „ Kohisrek fo.25 „ Lwowa PrZez Skatrżys'ko 

Ceqłelniana 43 
Tel. 41·32. 

Choroby tkóm. w1 
namzne motzonłciovn 
Leczenłe sztucz· 

nvm słońcem wv
tynowem 

Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
i od 5-8 w. 

Dr. med. 

Róianer 9.30 „ Tarnobrzega przez Ga~k. 16.'łO " S1eraid.za (w świ'ęta) 
10.35 ,• Koluszek 18,35 „ Ostrowa DzlelnaN!ł 9. 

Zawiadomienie. 
Nlnłejszem zawiadamiam wszystkich mrch 

Klijentów, że z dniem 1-go czerwca otworzyłem 

Wielki Zakład Fotograficzny 
p. n.: 

„SWil\TllDCIBn" 
w domu przy ul. Pańskiej N2 84. 

Zakład mój wyposazyłem w najnowsze 
aparaty i zaangażowałem wybitnych fachowców, ' 
wobec czego mam nadzieję, że nadal cleszyf się 
będę względami szerokich sfer mych I<H1entów. 11.50 „ „ :(Waxszawy) 19.13 „ NYwszawy (luks. w P'llliedz., Tel. M 28-98. 

J 4.25 •• Wat1tiaW'Y " ~ ... :..._..-. środy i p.i'ątk!i) Cboroby0sk~me, 
1 

19,38 s..vw-1~ wenerycz e 1 mo-

rn:~g :: C~hOwY 20,15 : Kutna (Gdańska) c~C::~j:::,:· 
18.05 K~ 20.35 " Krakowa pmez R'lldoiuv od s-10 1 od5-8 

Z poważaniem 

.LAKS 
" W ( 21.58 „ Poznania Leczenie lampą 

1189 •. 5150 •' M'SIZa.W'Y przysp.) 23.14 " Berltiina. Paryża (pos.'I~ kwarcową 
„ Skarżyska ,(Kam1lennej~ 58 K Oddrielna pocze-

20,10 „ Warszt°WY; 23. " tttila. kalnla dla Pań. 
2345 „ Ko1uszetk: Przyjazd. 

PriYJażd. 1.46 z Warszaiwy 
1.55 z Koluszek 2.59 „ Ostrowa 
4,40 „ WMSZaIWy 6.33 „ Paryża, Berlina (posp .) 

Dr. med 

BRl\Un 7,21 „ Koluszek 6.38 „ Krakowa 
8,15 " „ 6.59 „ Poznanfn. Południowa M 23 
9.35 ,. ~ 7.43 „ f.owłcza teL 40-26 

10,40 „ w~'Wl'l tj . 8.43 „ Kutna Specjalista chorób 
12,35 „ K~tszek S.53 „ -Ostrowa: skbmych I wene: 
13.25 " C!t...--.&-. .... t- (Kattm'rerme~) 10.39 w„-.„i....... lrycznych leczenie 

~"".7""'-ICI. ~ „ ...,_.....,,., światłem, (Lampa 
'14,40 „ W3!!:S'Z1fli»y Hl,40" Lwowa kwarcowa. 
16,33 „ Wa6:'SZawy 11.56 „ Wa:rszawy 'Ouks. pon. §rod. pfąt) Przyjmuje 

19,55 „ Tarnobrzega! 12.44" . „. 

1

od9 do ll rano 
20,25 „ Kolas2lek 13.32 „ Pomanila i od 5 - 8 w 
22,15 " Koluszek . ta45 „ Kutna • 
22.45 " W'88.'SZ'a'W'J'. ~l 18.0S „ Kolusu:k · Dr. med. 
25.20 „ Koluszek 18.40 „ Pozmania 

DWORZEC JCALJSKt. 19.05 „ Paeyża. Be!lltiina ,(:luks) 
Od;la7.d. 20.13 " Kuma 

2.01 do ~ 21.43 M Warsiz.a,Wyj f. 
J.14 „ W81'S!a.łW71 22.05 „ Ktttna I . 

6.41 „ ~~ IPo&P>. 22.10 „ ~ (w soł>. f '.św.) 
7,14 „ „ 23.06 „ WarrszawY (posp.) 

~neJ dobroci są jedynie mydła do prania 

Mewa I Pomorskie 

t KlnIOR 
S1>ecjalłsta chorób 
skórnych l wene
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 
i światło-lee ztnczy 

ol.Piotrkowaka 144 
róg Ewangtelicldef 

TeL 29-45. 
Przyjmuj~• od 8-2 
t ti--8. Dla „.n od
dżielna poczekalnia 

od o-6 pp. 

o zawarło&ci. -,Ob/o tłuszczu. DR. 

~~~~~~~~~~~~. !H.wo~own~ 
ZAKOPAfłE. 

PeltSJonat ,,OR A W A'' 
Doktorowej Abi'ułlnoweJ id.. Zamojskle90. 

Włlła słoneczcta. skanalizowana, wszelkie wygo<ly (łazienka> werandy 
słoneczne. Kuchnia wykwintna Ni tądanie dyetyczna. Ceny przy. 
stępne. Sza:egi>łówych lnfonrtacji uddela d-ro\va Abrutinowa Zakopane 

W Łodzi. FlszeróWna Cegielniana 27. 

Oo WYDBJ~Da ~~~~?e1~~~::~1• 
Pokai Cooroby skórne i 

weneryczne. Lecze
nie lampą kwarco· 
wą,- Przvjntuje od 
godz. 4-11. Dla Pań 
od godz. 4-5 odi 
dzielna poczekalnia 

nowoczesny liABlnET KOSMETYCZNY PO'lkllJ. 0 
Janiny Jakubowskiej d'p~0:i.:.•aż- ~ ~ 

posady BO NY 
ul. Sienkiewicza 3/5 front 1-•ze pl~tro. do dziecka lub 

Masate, Usuwanie defektów cery. Radykalne zabiegi PANNY do towa
przeciw wypadaniu włosów i łupieżowi. Trwałe przvo•em· rzystwa do starszej 
nianie brwi Faradyz;acja, Maski. Elektroterapja. Sallux. osoby. Mogę wyje-

Godz. przyjęć 10 r, - 8 wiccz chać. Oferty sub 
Masat wraz z zabiegami 4 d Abonament 3 zł. .OPtEKA • 

•••••••••••M„•••„••••••••H••ll•••• 91 adm. Republiki 

LEt;:ZNl~A Lekarz-deoty~ta WJ.tbOWaWUJDi 
lekarzy specjalistów ' g~bmet denty- f HorOWl(l . dri - styczny przy Górnym Rynku - z pierwszor~ę em1 

• · ' retrnmendac1amł de 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 • dziecka (ewentual· 
przy_ przystanku tramw. ,{Jabjarilcklch) przyjmuje w lecz nie dwojga dzieci) 
przy1muje_ chorych w chotobac:h wszyst- nicy przy ul. Piotr 
kkh spec1alnoś~I c_id g. to rano. do 6-ej kowsklej 294. PDSZO"Uie posady 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (m?· codziennie od godz R l 
c:zu. kału, krwi, plwocm etc.) operacie 2 7 · w· d ·t Wól 

opatrunki. - w1ecz. I '.a omos : -
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. czanska 62 m. 7 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele Dr. A. tl!I. 4·2ł. 
świetlne. Naświetlania latttpą kwarco- G I lkl 
wą. Roentgen. Zęby sztuctne, korony r 0 S g . JCXXXXX 

ztote. platynowe I mosty. 

w niedziele 1 święta do godz. 2 po pot ~ho~!~!:"~~~'!.„ Ogloszeu a drobne 

KLINIKA 
Pctło:inl zo•Qlnekologlczna 

D•ra med. 

S. DRUEBINA 

• 

•go Slerprtla 15-17, tel. $3.10 
ł i li kiasa. 

Instytut RonŁJ!eno 
letzniczv 1 światło Młod• satttoln& 

leeznkzy, ••• mętltkll przyj-
tampa kwarćow1 m1e panienkę do 

Alefa Kośc::iuukl 21 wsp6lntlł<» pokoju. 
Teleło!l 5t·7Ś Włldomoła Kon. 

Przyjmuje od4 do 1 starttynowaka >ł '9 ______ 
1 
(sklep tytunlowy). 

Dr. med. Kuimit\skt Ka•t· 
LUD WfK mler-% &lłublł 

RRPBPDRT c~'~:;~kę K••>' 

ul. P~IZ. fta.rattwiua 2S obuwia łi'Wałe. 
Dzietna Ił ab &--l z r ue, .... o 

telefon 44·10 11a raty. ,.Kredfr' 
ChoroDy nerek, P~· Nawrot t:S. I p. X 
cherza I dróg mo· ---·--"""' 

c:wwych, yanlo 111 wypłatę 

!
Przyjmuje od 1 - obllłłlt Piotr* 
pop. I od 4 -7 ko'Wska 81, w po· frontowy ż bal 

konem. Piotr
kowska 87, m 8. 

tel. l9·94. ------------

dwórtU, 3-e 'łlejłde 
~ 

Prenumerata w Łodzi zr. 4.00 mies!ęcznie.-ZamleJscowa 5 zł. 
miesiecznie.-Zagtanicą 7 zlótych miesięcznie-

Odnoszenie do dottJów 40 groszy. 
Ogłoszenia: 

Redakcja I Admłnlstracia. Piotrkowska 49. OodtinY przyjęć redakcil 6--7 
Telefony redakcji 27-24, 36-43. 36-44 po poi. Rękopisów niezamówlo-
Telefoa administracji 22-14 - -.. - - nych nie zwraca się. - - -

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mntmetrowy (na stronie IO szpalt). W reKSCie: 
40 groszy za wierz . milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zUJubln. p0 

tek~cie 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc drożej. Za termlnoWJ druk 
ogfoszeO admlnistr. nie odpowiada. Drobne IO gr. Poszuk. pracy 5 er. NaJmn. 50 ft· 

Ogłostenla kolorowr {tnlnlmalna wtelkośO ćwierć strotty) 100 ~ dro!cj. 

-~ wYd~o-~~ithHka." -.~:70 :-odi»w.wtady.sław ?Olu. -·- --w ~dl11k1U"i'1 --:;~;put!1ikl" ·t:ó'd l.-t'iotrk~wtka ..o U$. '-




